
• V'NA powołując sle na ~ 
głośnię „Gło.s Patet-Lao''. dono 
si, że w o;>rowincjaeh sam N""" 
i Xieng Quang samoJe>ty amery 
kań..>k ie roq;pr05Zyly nad wie.lu 
wsiami chemiczne sub!<tan.cje 
truJ.ąee. Są ofiary w Ludziach . 
Wy.n:ądzono również znaez;n"' 
szkody w zasiewach. 

• W o.kręgu Cholon ł w pro­
wmeji Tay Ninh patrioct połud 
n;Lewowie tna0mscy wye-~im lin<l'Wa ! i 
z walk! 150 żo.łnlerzy I oficerów 
niep.rzyja-::ielskleh =az zestne­
Wi 6 helLkopterów. 

ly~aaie A· 

• W czwartek lotn.lctwo USA 
orze.1>re>~adz 1 10 l<ole}ną serię na 
lotów "4 Deme>kratyczną Repu­
blikę Wietnamu. Bombaordowa­
np le>tn ><ko w C>dległośel 125 l<m 
'>d Hainol. 3 zbior.ndJ<i z pali­
wem o~a-z lnme obiekty. 

• O.toło 1,5 tys. że>łnierzy au­
~trtackich prz~'Ukluje tere.iny 
na granicy wloskiel. którędy pro 
wadzą s;:!.aoltl terrorystów prze­
rtostają.cych sle na terytorium 
GńmeJ Adygi we Włoszech. 

B Gre<"kl minister soraw we­
wnet·rmych, gen. Stiłi.a111os Pata 

kos podał w ~a,rtek wieczo­
rem do w:!.adomości. że osta•tn•lo 
aresztowano „pewną liczbę o­
sób" . które rozoowszechn iałv 
broszury I hasła antyruidowe. 

• P<:>licja zachOd.nioiniemlecka 
aresztowała w pi ątek byłe~ płk 
'litlere>wskiej Schutzpoli;;el El(o 
na ErzHma pod zarzutem wspól 

Cena 50 ur 

wlądae bed~le za współudział w 
wymordowain.lu po.nad 5 tysleny 
osób. 

• Władze holenderskie l)l'zelu! 
mły rządowi b<>ńskliem u t.iste 
orze.szło 3()0 byłych hitlerowskich 

udziału w zbrodniach toooból- zbr<>drnd.arzy wojennych ży1ącycb 
stwa. Erzum był w okresie dnJ w '1len-.c:-=ch z.achodtt'Jlch. 
gie1 wc).ny ŚWia•toweJ oficerem Lista ..awie<ra nazwiska 348 by· 
11 ba•ta1icmde pe>lieyjnym nr 18 tych człcm.J<ów Gestapo. Wehr­
który w rejon ie Mińska na Bi:1 machtu : sęd.zilów hitlerowskich 
lorusi zwalczał ruch pa·rtY?.anr którzy sa odpowiedzialni za za. 
kl i m<>rdował ludność tvde>w- mordO"l>«m.le w cz.asie ubległe1 
"'ka. Prokuratura w Ansbach za wojnv przeszło 1.600 obywatel' 
komun..it,~wala. że Erzwn odpn ~e>'-nde:-..1i:!ch. 

• CreTWony 'Kny! ~ 
1.11 oią·tek operację, któreJ ce­
lem Je.i; uratC>Wanie grupy za­
kładników trzymanych prz.ez bia 
łych najemni:kÓW .w ~ 
wschoc:111.1e1 eześel Konga, SamO 
lot tr.insportowy Czerwoneiito 
Krzvża miał wylądować w pt11-
tek rar.::o w mieście Punl.a ok. 
2so km na południowy wseh6d 
.,, ,. Kisdr..gan!. 

• 60 tys. pracownd.ków przoe. 
m %łU konserwowego we Wło­
'Zech rozpoc-zęlo w piątek 24-go 
dzi,nn•· sLradik na tle ekonomicz-
nym. ('.'.:! . 

Sobot.a. niedziela i 11oniedziałek 
22, 23 t 24 lipca 1967 roku 

Z okazji 22 Lipca najlepsze życzenia 
składa swgm .Czgtelnihom i Sympatykom 

.Rok xxn Nr 172 (6410, 

DZIENNIK 
tODZKI 

Z okazji 23 rocznicy Odrodzenia Polski 

ŁK FJN i RN m. Łodzi 
Wczora,j, w 57..C'relnie wypełnionej sali Tea.tru Wiel­

kiego odbyła się uroc-L;•sta sesja Lódzkiego Komitetu 
Frontu Jedności Na.rodu i Ra.dy Na.rocfowej m. Lod,;i. 
Na sesji obe;mf byli członkowie eg-zekutyw Komil,etu 
Lódmego I Wojewódzkiego PZPR z I sekreta.rLami: JU. 
zefem Spycha-lskim i Stefanem JędryS?..czakiem na cze­
le, członkowie stronnictw polity=n.ych, organizacji spo­
leC'llllycb i młodzieżowycn. liczni dzia.tacr.e nauki i kul­
tury, radni. 1\ija sesje przybył także prrewodniC"Zą-Cy de­
legacji :r.:ieml smoleńskiej - I sekret.arz Obwodowe1?0 
Komitetu KPZR w Smoleńsku - N. I. Katmyk. 

~-----------------------------. Depesza z okazji święta ; 
Odrodzenia Polski 

I SEKRETARZ KC PZPR 
TOW. WŁADYSŁAW GOMUŁKA 

PRZEWODNICZĄCY RADY PA19"STWA PRL 
TOW. EDWARD OCHAB 

PREZES RADY MINISTRÓW PRL 
TOW. JÓZEF CYRANKIEWICZ 

Drodz11 Towarzynel 

z okazji święta narodowego Polskiej Rzeczypospolf· 
tej Ludowej - 23 ro-=zntcy odrodzenia Polski - w 
imieniu Komitetu Cenfralnego Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, Prezydium Rady Najwyższe1 
ZSRR, Rady Ministrów ZSRR i wszystkich ludzi r'l­
dzieckich oraz !Woim własnym przesylamu Wam i br!lt­
niemu narodawi polskiemu se-rdeczne pozdrowienia i 
najlepsze życzPnia. 

Po odegraniu hymnu pań­
S'twowego przez orluestrę Te 
atru Wielkiego glos za · ra 
przewodiniczący Prez ttl!tl 
dy Narodowej m. 
E. Kaźmierczak, k:tóry 
2JUjąc do his tari:i dnri. li-pcowych 
1944 ro~u roku ogłosze ­
nia Manifestu PKWN pow.e­
dzial: 

„Po raiz pierwszy w dzie­
jach Polski powstały warun 
ki do wza.jemneJ pnyjaźru 
ze wszystkimi sa,siadują-0ym • 
z na.ml państwami. Swą his­
toryczną szanse naród pol ­
skli sumiennie wyk1>nystał 
nie STAJl'Lędząe sil na dźwig.i­
nie z ru.in Jcra.ju tak ba.::­
lłro przecie.i zniszcz~go 
p~ wroga''. 
Mówiąc o wielkim gosp.:> 

darczym dorobku k!raju i m .i· 
s1a mówc a stwierdził m . m . 
że - pToces wszystkich na­
szych doniosłych - społ0C7-
nych i gospodarczych prze.o· 
brażeń, 7ll!ajdn...je swoje wy­
m<JIW'Tle odbicie w razwoju 
gospodarczym Lodzi. Zaipew­
niel1!iu odpowiednich waTUO· 
ków życia i pracy łodzian 
służą łti.C2l!le inwestycje ko­
munalne. nowe zakłady, pla­
cówki usługowe, coraz sze­
rzej rozwijające S'ię budow­
nictwo mieszkaniowe. Rośn,e 
młode pokolerrie i trOS"-C 
o nie podporządkowany jes 
cały nasz s ~ wychowa~ 
nia i ki. ~jmowane 
przez ~ prace 
sp<> a.ją si~ Z Ok.i""'l 
wsPółdział,a.n.'lem społ 

„Dziennik Łódzki" 

• 

Naród radzi .~cki szczerze cieszy się z sukcesów, któ· 
re ludzie pracy Polski Ludowe; osiągnęli J)()d kierow­
nictwem Polskie; Zjednoczonej Partii Robotnicze; we 
wszystkich dziedzina.eh życia. Sukci:su te s~ dobit~~ 
świadectwem <ilespożyte; silu marks!zmu-leninizmu, 1de1 
Wielkiej SocjaHstuczne; Rewolucji Październikowe.i, 
której SO-lecie uroczyście obchodzq nasze narodu i wszy 
scv postępow.i ludzie. 

W ścisłej współpracy ze Związkiem Radzieckim 
innymi krajami socjalistycznymi Polska . ko?1-sekwe~t­
nie i wytrwcile realizu;e politykę zapewnienia bezp~P.-. 
czeństwa w Europie, ut.-wa.lenia poko;u i przu1az.-i: 
międz11 narodami, zdet:'lldowanie wustęwje nrzedwl,;'J 
zbrodniczej wojnie prowadzone; przez USA w Wietn.l· 

świaru:ł:eniach, 
spolecmnych, a "WSZ. 

zaszłe w nam:rn 
cie pni.am są ŚW!lad ozum1 Wyrok w sprawie 

Czombego 

mie, przeciwko ariresji Izraela M Bliskim Wschodzie. 
W uroc:zystym dniu 23 rocznicu odrodzenia Polski ź11-

czum11 Wam - drodz11 J)rzyjnciele - f calem.u brat­
niemu na'l"odMvt polskie-nu dalszuch sukcesów w bu· 
dowie socjalizmu, w walce o nokój na całym świecie. 

LEONID BRE2NIEW I SEKRETARZ GENERALNY KC KPZR 
# MIKOŁAJ PODGORNY 
ł PRZEWODNICZACY PREZVDIUM RADY 
~ N A.TWYŻSZEJ ZSRR 
" ALEKSIEJ KOSYGIN 
~ PREZES RADY MINISTRÓW ZSRR • 

------------------------------
Dziś w nume1ze: 
* Społecieństwo od ..• kulis 
-te Azoty i Ateny 
-te Florencja po potopie 
* Rouen - miasto ze stosem 
-łl U progu przygody 
* Łódzkie iluzjony 
* W drodze do Mandźukuo 
-te fała strona humoru i rozrywek 
* Nowela sensacyjna ======== 

odd ·a 
cia s 
po1Hyki 
Pa.mi. 
Kończąc s-woje przemówie­

nie przewodniczący Prezydium 
RN m. Łodzi powtiedział: 

o-juqoslow 
wymianie towarów ry 

Algwrski są.er NaJ<WYU'zy po 
długie) debacie pe>wziął w pią 
tek ""iec:ro·rern decyzję wyda­
nia b . oremiera Kong.a Moise c=·tiego wra.aeom korn.glJ­
!&lm. R-ząd Kong.a-Kinszasa 
mrróo'ł się z takim wnioskiem 
tl.o w!„.a,,, a lgierskioh. Moise 
Czomt>.a wstał skazany w Kon 
go zaocznie na k.a.rę śmierci. 

iu 21 lipca podpisane 
Bell!radzie J>Oi'OZU-

„Niech mi wolno będzie -
w imieniu KL PZPR, komj-1 
tmw miejskich SD i ZSL. -------------­
w imieniu f,K FJN oraz Ra 
dy Na.rodowej p~k.azar 
łód7lkfoj klasie robotn.im.ej. .In 
teligencji twórczej. nMiko­
wej i tecbnfooonej, pracowni· 
kom służby zdrowi3., oświa­
ty i innych Med.z.in - cał 
mu S'PQIOO"Leństwu miasta „ 
downim:ych Polski Ludo j·• 

serdecme podzięlrowan.le 
(Al Dalszy ciąg na S'hr. 2 

Zmarł 
b. przewodniczący 
Afrykańskiego 

Kongresu 
Narodowego 
~encja Reutera donosi, że 

w piątek. laureat pokojowej 
nagrody Nobla. były przewod 
nicząey Afrykańskiego Kongre 
su Narodowego Albert Luthuli 

ozdrowienia 
dla łodzian 

~od mieszkańców 
~ Iwanowa 
~ Na ręce I sekretarza Kl. 
"PZPR - J. s,pycll.a1'1klego 
łorai. przewodniczącego Prezy. 
#diunt RN m. Łodzi - E. Kai· 

· mierczaka wpłynęła. depesza 
z g<:>rącymi, serdecznymi po­
rorowieniami dla WSllJYStkicb 
mie.sz'<.ańców Lodzi. nade5ła­
nymi z okazji 23 rocznicy 
O<lir~4:ienia Polski, prze.a; miP.­
s1.kanców zaprzyjaźnionego z 
Łodzią m. twa.nowa. 
Mie„zkańcy Iwanowa życzą 

łodZ!anom jak największych 
osiągnięć w budownictwie SO· 
cjalizmu, w roZWt>ju nasze· 
go miasta i utrwala.n-lu p<>­

ł koju. Depeszę podpisało kie· 
ł rowni~twe> lwaoowsklego i 

został ciężko ranny. :Obwodowego Komitetu KPZR 
W wyniku odniesionych ran ' •raz Iwanowskiej Rady Na- I 

Albert Lutbuli zmarł w piątek rodowej. 
w południe w miejscowym ł (Słl 
szpitalu. ., __ ,_.., ____ '''"" 

mienie między Min 
Handlu Wewnętrzne PRL a 
Belgradzką Izbą ~odarczą. 
Dotyczy OD-O wymia y towa­
rów rynkowych w oku 1967 
oraz pogłębienia współpracy 
gospodarczej i naukowo-tech­
nicznej między przemysłem 
lekkim obu krajów. Pororu-
mienie przewiduje ponadto 
otwarcie jugosłowiańskiego 
sklepu i restauracji w War· 
szawie oraz sklepu i restaura 
cji polskiej w Belgrad.7lie. 

W ramach zawartego poro­
zumienia Polska dosta;rczać 

będzie Jugosławii ta.kie towa­
rY jak: k.cmserwy rybne, prze 
twory owocowe. wód.kę. arty­
kuły metalowe, sportowe, kos 
metyczne, zabawki oraz wyro-j 
by włókiennicze. W zamian za 
to otrzymywać będziemy z Ju 

Decyzja Sądu Najwyższego 
nie Jet ostateczna. Musi być 
M~wierd7!Cll!la dekretem nne­
wodnic1ącego Rady Rewol-ucyj 
nej, Bumooiena; 

ZGON 
wiceprzewodniczącRRO 
Bundestagu 

W piątek w go.dzlina.ch p~ 
tudniowycb zmaa-1 na. udar 
serea w wieku 69 lat wice· 
przewodniczą.cy Bundestagu ł 
jeden z croł-owych polityków 
zachodnioniemieckiej Partii 
Wolnych Demokratów (FDP) 
dr Thomas Dehler. 

............... „ 
gosławii: sardynki, kuchnie ga t • 

• 
l " zowo-elęktryczne, bojlery. ko- ł ł 

szu.le nylonowe, obuwie skó- , ł 
rzane i inne artykuły. Łączna łł „Dziennika ' ł 
wartość tej wymiany wyniesie ł ukaże się WC wtorek ł 
2,2 mln dolarów. Poza tym ł 
obie strony będą odPoWiednio ł ł 
zaopatrywać sklepy i restauxa ł ł 
cje otwarte w obu stolicach. ·••••••••••_.. 



Realizując zobowiązania 
produkują więcej, lepiej i oszczędniej 

Minister Thomson 
opuścił Polskę 

Po 5-dnioweJ wizycie opu~­

cU w piątek Polskę mklister 
stanu w brytyjsk-int Foreign 
Office, George TbomsOID. 

Nagrody za twórczość w 1967 r. 
Komisja nagród milllistra 

kulbury i sztuki za twórczość 
airtystyczną w roku 1967, z 
przewodniczącym k-Oiffiisji 
ministrem kiultu;ry i sztuki 
Lucjamem Motyką przyznala 
następujące n.ag;rody: 

rad Nałęcki, Stanisław W~ 
RomuaJd Kropat. 

Nagrody II st.QP•la: ZofJa 
Butrymowicz. Tade\IS'J: Cy­
prian, Eugeniusz Geppert, Je­
rzy Gert, Stefa.n Gierowski. 
Jerzy JarnuszldeWli<YZt Tadeusz 
Jaworski, Jerzy Katlewfoz, 
Władysław Kędra, Wojciech 
Kilar, Maria Krz.yszkowska., 
Karol Marczak, Jan Bolesław 
Ożóg, Zdzisław Skowrońsk~. 
KÓD.Tad Srzednicki, Da.nuta 
Szaflarska, Krystyna Szc!repań 
ska, Sta.nl.sław Szymański, 
Jerzy Tchónewski, Henryk 
Worcell oraz zespołowo: Wi­
told Korski, Józef Korsld, Rn 
man Szymborski oraz Lech 
Kadłubowski i Daniel Olędz­
ki. 

I W bieżącym roku zało i:.l łódzkich zaikla.dów pracy 
oodejmowa.ły długofalowe, oenne :wbowiązania. pl'-Oduk­
cyjne oraz ZKła.szały swój ud7lia.l w pra.c.ach społe<n­
nyeh dla uCZC7Amiia pray pa.ifajacych świąt państwowych, 
rOCIŁlllio i uroczystych wy da.rzeń. Dzisiaj, w dniu Swie­
ta. Li'l>Coiweiro robotnicy Lod7Ji meldują o wykonaniu 
ivch zobowiązań. 

W Za.Ida.da.eh Włókien 
Sztue71D.ycb „Anilana." d~u~o­
falowe zobo<wiązainia produ'l': 
cyjne dotyczyły przekrocze­
nia planu ora2 os:z;c:z;ędnośc: 
surowców ,głównie impO'l't<>­
wanych. Wariość tych zobo­
wiaza.ń w ska.li roku wynos! 
14.100 łys. złotych. Do dnia. 

Koledze ALFREDOWI PIE• 
CAKOWI wyrazy głębokiego 

współczucia z powoda śmierci 

dz.isiejsre1ro zaikłaid zrea.lizo­
w&l zobowia21Lnia wartości 
ok. 7 mln. złotych. W wielu 
\vypa.dka.ch zobowiązania za­
planowane na I półrocru zn~ 
nie przek!r0C1Jono. I tak np. 
plamowamo dodatk<J1Wą produk 
cję włókien sztucznych na 
eksit>ort w :hlości 70 tan - wy 
k-0na.no - 107 km Podjęte> 
się ogra111iczyć zurżycie sia.T 
cza.nu gli.l!lJu o 37,5 tony 
obniż-000 zwżycie o 1C>2 tony 
W ramach czynów &pO!ec>: 
nych załoga „Anila111y" robo 
wiązała sdę przepracować 
7.300 godzin. W pierwszym 

p,ó!roczu przepracowano ;lu." 
3.300 g-Odziin. 

Podobny meldunek otrzyma 
liśmy od ZPW im. GwM'dH I 
Ludowej. Oddzi&ły czesalni z.o 
bowiązaly się wyikonać w cią 
gu roku p<>na.d plan 16.800 kg 
wesa.nld. Do chwiłi obecnej 
znaczlJJie 'produkcję pcmadpla­
nową p~o oddajae 
już dodatkowo 22.307 kg C'ZC­
sanki w I ga.tiunku. Podoo­
nie dook.onale wyinilk.i uzyska 
ly oddaliały skręcalni, które 
wbowiązaly się wykonać w 
ciągn;: rokJU poioo.d pia.n 9 tys. 
kg pnedz,-, a w tej cbwi!i 
już wy}H'odukoiwały 14.267 kg. 
W rama.eh ciz;ynów społec21-
nych za.toga ZPW im. Gwar­
dii Ludmvej zobowiązała sie 
przepra.cować 796 godzin dla 
miasta i 1617 l:'(ldzin dla RWO-­
jego zaikładu. 

(Da.lszy ciąg .na sbr. 7,) 

W piątek pr.ied południem 

min. O, M. ThOllllso.n złożYł 

wizy.tę wiceprezesowi Rady 
Ministrów - Piotrowi Jarosze 
wiezorwi. 

w tym samym dniu rano w 
Ministcrstwoe Spraw zagranlcz 
nych w warszawie podpisano 
polsko-byYtyjską kOt11Wencję o 
świadczen-iacb Zldriowotnych. 
KO'nweneja, kt6ra podlega ra­
tyfika<"ji, przewiduje, że oby­
watele Polski i W. Brytanii 
będą Dl-Ogli korzystać ze świxl 
~eń służby zdrowia dnigicgo 
kraju w przypad'kn zacboro<wa 
nia na jego terytorium. 

Na.grody I st.opinia: 

Tadeus.& 
Fijewski 

Tadeusz 
Gronowski 

Zony-M~rli 
składają: 

ZARZĄD, RADA, PODST. 
ORGAN. PART. oraz KO­
LEŻANKI i KOLEDZY ze 

Uroczysta sesja 
l.K FJN i RN m. Lodzi 

Kupon 11 losewanie 
turystyczneeo radioodbiornika 

(Il polowa lipca) 

~ - Czytelnikom 

Nagrody III stoprua: w. 
d?.imierz Bla..w.ezyk, Włady­
sław Filipowia.k, Wiesia.w Go­
las, Jerzy Grotowski, Leopold 
Grzyb, Jerzy Hoffman. Zy;;­
munt Hiibner, Rysza.ni Kapui 
cińslci, Adam Kopyciński, 
Ałfons Kowalski, Jerzy Kur­
czeWSki, Ja.n Młodożeaiec, 
Janusz Morgenstern. Broni­
sław Pawli'k, Witold Szalcmełi:, 
AndTZej Szwadbe, Wanda 
Tata.rkiiewim-Ma.łkowska, Krzy 
mof Teodor Toepli~ Moni­
ka Wa.rneńska i Józef Wit­
koń. 

SPOŁDZIELNI PRACY 
„ZGODA" w ŁODZI. 

W dniu 17 lipca 1961 roku 
zginął w wypadku drogowym, 
nasz długoletni pracownik, b. 
członek Rady Spółdzielni 

Józef Romanowski 
DZIEWIARZ. 

W Zmarłym tracimy lubia­
nego kolegę, uczynnego i pra­
wego człowieka oraz cenione­
go fachowca. 

RODZINIE Zmarłego składa­
my wyrazy głębokiego współ­
czucia. 

PODST. ORGAN. _PART., 
PZPR, RADA, ZAR:M\D, 
KOLEŻANKI i KOLEDZY 
ze SPOŁDZIELNI PRACY 

„SPLOT" w ŁODZI. 

W dniu 20 lipca 1967 roku 
zmarł, po długich i ciężkich 
cierpieniach, przezywn::v lat 78 

S. t P, 

Leonard · 
-KRllJZE 

Pogrzeb odbędzie się dnia 
22. vu, br., o godz. 17,30 z ka· 
plicy cmentarza na Radogosz­
czu, o czym zawiadamiają, 
pogrążone w głębokim smutku 

ZON A, DZIECI 
i RODZINA 

(A) Dokończenie ze str. 1 

m piękne r&ultaity pracv 
którymi się wspólnie S7.CILY 
eimy, za wkład ja.kii spole 
czeństwo Lodzi wniosło w bu 
dowę naszego miasta i oj 
czyzny. 

Z kolei wiceprzewodniczą 
ca LK FJN - J. Kalino'W 
ska - ockzytala tekst rezolu 
cji podjętej pa:zez zebranych 
na wczorajszej sesjli... 

.,My. przedsta.wiciele społe­

czeOOtwa łódrz;kiego, zebrani 
na u.roczyistej sesj.i LK FJ:\I' 
i RN m. Lodza dajemy wy 
raz l!!Wego zadowolenia z o­
siągnięć w ro:zJWOjJU klraju i 
naszego miasta - czytamy 

Kol. JANINIE FIDOS wyra­
zy głębokiego wspo1czucia z 
powodu zgonu 

MĘŻA ' 

składają: 

DYREKCJA, RADA ZA­
KŁADOWA i ZESPOŁ 

TEATRU MUZYCZNEGO 
w ŁODZI. 

m. i.n. w tekście rezolucji -
pomni jedinaik gcozy wojny. 
olbrzym!ich cieripień f strat 
poniesiiÓnych tak niedaw.no 
przez nasz nairód: ;iatępiamy 

wojnę w Wi~arnie. bal"ba­
;rzyńskie naloty na miasta i 
wsie DRW, potępiamy na­
paść Izraela na k!ra.je arab­
s.kli.e, potępiamy rew.izjonis­
tyezne za:k:usy odwerowców z 
NRF gotowych roz,pętać no­
wą wojlilę ta!kże i w_ Euro-
pie". 

* * * 
Po =ęśoi 

ni obej;rzeli 
Różyckiego 
dowski". 

oficj.alnej zebra­
ba·let Ludomi1·a 

,,Pan Twar-

Dziiś zachmurr..enie niewielkie 
i um;s.,l'lk.ow:~. Temperatura 
rna.ks~·malna okol.o 2'1 stop::ii 
C. Wcrltiry słabe z kieruillków 
7Jmtennych. Jutro zachm•urze­
niie umiar-ko.wa.me i możliwe o-­
P'!'dY 1 bune. Nadal ciepło. 

P!"ZYpomin.aimy, że imieniny 
obchodzą dziś Maria i Ma.gda 
len.a, c1 jutro Ąpolina.ry , 
Słoń.-e dziś zajdzie o godzi­

nie 19 4a, a juł!ro wzejdzie o 
3.49. (Z) 

IP- lołlzianom 
I.mię L narziwisko l I • „ 

: : : : 

Adres (lstale zamies7lkwllel 

: : : : : : 

: : . . 
Wystm-czy wypehrlć te11 

kupon, wyclą<! go t nadesłać 
na adres redakcji „Dzien­
ni.ka Lódzkiego" (Lódź, Piotr­
kowska 96) - & jaJdeflrol­
Wiek miejscowości wczaso­
wej - by UC"LeStnittYć w la.ro 
waniu radioodbiornika. Na 
kopercie za=aczyć: Konkurs 
- z „D:z;iennłk.iem" na wcza­
sy. 

Nagrody ufonclowal 16dz.. 
Id Powmechny Dom Towa­
rowy „Uniwersar' Pl. Nle­
podledoścJ ł. 

Kazimiera 
Iłłakowiczówna 

Julian 
Kawalec 

Kronika 
===wypadków 

Kazlmlen AndrzeJ 
Wiłkomi.rski St<>pka. 

Zespołowe nagrody I stop· \ 
nia otrzymali: · Sta.nisław 
Różewicz, Jan Jcnef S7'C'Zepań 

ski, Jerzy Wójcik oraz -, 
również ze&polQWą I stopnia: 
Ja.nusz Pneynui.nowski, Kon-

• we wsi Folwa.rkd pow. ra­
domS>Zciań&kiego, motocytldista, 
Jóref K. wymu.si.I pier'W'Szeń­
stwo orzeja.zdu, w wymjku cze 
go zoderzy'1 się z saanochooem 
ciężarowym. Józef K. daz.nał 
p<YW.aż::iyc.h obrażeń ciała. 

• W Ł<>Wiczu kderowca Jan 
K. prowa<ltząc samocllód cię­
ża-row;.r naJeżący do ŁPMB na 
jech.ał roiwerzystę 66-'let1nlego 
Jalila B. Ofiara wyip.adiku do­
z;n.a,ła C!Lężkkll obrażeń ciała i 
pr.zebywa w szpitalu. 

• Na s.krizyźowaniiu ulic żu­
browe.i i FornaLskiej ...,aoł z 
samochodu Kaa:l.mierz J. (Abra 
mowshiego 43). z raoiam: tłu­
czonym.i głowy I z podejrze­
niem wstrząsu mózgu pnewie 
zioaio go do Szip1tal.a im. JO'll­
sohera. 

a Na ulicy Wólcrańs•kiej pr2y 
22 LJi.poa na skutek zderzen.La 
się &a'iT~oohQodów, pasa-że.rka tak 
sówki., 38-J.etnia lre'ru! L. (Pod 
gó=a 15) do.znała wstiv;ąsu 
tI1Gzigu i 'p<I"ZeWiezi.O!Oa został.a 
d:o s.z.pitaJ,a iim. Jonschera. 

• We Wb'i Cią~lmwi<:e pow, 
Rado,tr.sk<> w gospodarstwach 
braci 0Ud"1lk wybuchł poża.r, 
którego pastwą padły dwie 
stodoły. dwie obory i jeden 
do m mies.zJ<a,lny. Przycnmą po 
ża'Ml l>yla iskra z komina.. (.z) 
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215 zawodników startuje ~!:'~~~-;~~~T,"~~~~~~-~~ 
k • d 111 1 • e nas,zych h<>keistÓW z mistrzostw prizez V1111ększość drziataczy istni.a domoSct ,pupliicz,nej. ·· C?-Y rzeczy-

w Sparla la Z ll,e za pasn1cze1 świata, zarząd PZłll. postano- ły podobno }UŻ na toumee W wiśC!ie ;.sp<l>rt na ~Vom·" zy&k.ałt 
li wił skreślić z kad,ry Ko.syla, Ka"1adz1e. zaiważyło pseudo Chyba hle. ' · 

. 
1
. . k' Górak<:1k.a, Schla~, K<>m<H'Slde- oobro sportu. D1at€1!lo klryło się Wimn.i z.osta.11 - uk.ii·Nlilli. Na-

PIO'I"RKóW (ob,. własna) •. !?<>! V( . pt·~edndu otwa•rc1a tej i .z emblema.t.ai1I1J1. spa1rta 1ado-wy go z.a n.;;,rusze1I1ie dyscypli:ny. Po stąpilo tQ. zb>')t . J>Qirto, ale prze-
cen.trallilej spairtakia<iy z.a,pasnJ- wiel!luej i.rn;pre~y Spol"toiwej . uh mi. . '- . staoio·wioa10 także nie karzy.stać cież „h~·?>eJ \)ÓŻillO ·Il!iZ . w'Cale". 
czej w stylu wolnym zgłos.zo- ce Piotrkowa przybrały odsw1et W witr~macn w1ękisz-y>eh "1!:le- z u9J.ug Sitki' Kilaoiowiczia Wilcz Będzie to ostrze,żeniem, że w 
2:ych z.o.stało 315 zaiwooiJl.iJ<ów z ny wygląd. Na murach IIlliasta pów zorga,ndzowano wystawy o- ka i żurawskiegio za słabą gn: J • d • I I • wy.pao.k.u podo·bnych wybryków 
terenu ca.lej Polski. Otwa·rcie zawie:Szr,:no liczne transparenty br.azujące . dio'1"0bek !clubów spor braiki w wyis1Jkoleni,u ruski po~ ez zcy s ar U Ją na.lezy Je li>IDwi<ilOWa(! w za,rod-
sµ8.l"ta.k:ady nastąpi · dz.iś w Pio<t'I' ,witają.ce za.wodlników. Powiewa to·~ch P1ot!"kowa. Poi:ia<ito zor zi.om d,yscypli:ny mon:.1nej i spor ku.- . . 
kowtie T-rybunalskim. ją !Lagi o baTWach na1r'Odowych gan1roiw<.n.o wystawę k.siąz,k1 spor towQ' - Ang}I•l• Powoł=a .: do k'aciTy inłod-zie:& 

t<>Wej i wystaiwę pamiątek Pol- •· . . . . W t 
skiego zwią2lku zapaśiniicze,go. Na&tęp.nu.e c-zęść zawOOJniiikow renuje ba.rdllO solidnde. Jesteś-

Dziś 0 godrz. 9.15 zaiwodnicy wyiecha'a do . Clechocmka n.a A~~u_; my 'pe\\--ni, że będą an.i chcieli 

Dziś maraton pływacki o puchary 
"Dziennika l.ódzkieqo" i .ZMS 

prr..edefdują ulicami miasta i zlo I lecze171_e komtuz-j1. 1 znow:i w1a- Przel>ywa,jący w ~..,_.. poascy dać z siebie wszystko, by pol­
żą wieńce pr.zy pomniku poleg- domo;sc z PZHL. za n1e:go.ctne jeźdtż.cy, &tal"t<>Wali w zawodach .:ki hokej odzyskał dobre imię. 

,,_ t - a h wa,n,ie w cech Jest duzo do od0robien.ia. 18 sierp łych żołllllierzy rado:iecklch or.a.z Sl?Or owca z ~ 0 1 o- oo<!"ga1I1t~owanyich w Peterbe>J."O!Ugh, ni.a będziemy mieli moiż.ność ob-
P<>!Illlliku Niezinanego żołnierza. ctnku . zawieszono w ~3;<Wach 
Po przemówieniu okolicznościo- zaw0dll1Jka az do. wyjas1mema: traik.ŁUjąc ten wystę,p jaik.0 tre- serwow<:c w Łodo:i tr€lni.n.gi no­
wym w:,gt-osz,o.:nyrn przeiz prre- K~y-La, J'.'ryL.1ew1cza. Czecho~- n>ng przed wiellkLmi za,wodami. wo poiwoła1nej kadry hoJtejowej. 

Dziś w trzech ośrodkalC'h wy 
poczynku świątecznego, a mia 
r:owicie w: A.rturĆYWlkU, na 

Młytnfill i na mamach w 
1 Maja odbędzie S'ię 
a!trakcyjnych imprerz;. 

wodnilczącego P.rez . . MRN, St. slne~'" Góra.lc.zy!ka., żuraws.k1e- które za killlka dmJ rozpocz:ną ----- M. S. 
Parku Gola1I101Wskiego przy dźwiękach go 1 M:i;nowsk1ego. 
wiele hyminu n.a.rooowego wcią,glilięte Talk \Wl')C n~ obórL kadry ho- si<: na White C1ty w Londymie. Start zremi sowal 

Sląskiem 1:1 Główna impreza - maraton 
p1•tkarze Włoch plyiwackii o puchary „Dzienni­

ka Lódrzkiego" i ZMS odbędiz;ie 
się na stawie w Parku 1 Ma­
ja. Zbiórka zawodlllików o go­
dZJi1I1ie 10. Statrt - o godz. 12 

goszczq w Łodzi 
Wczoraj przyjechała do Łodzi Imprez.a 01rganiwwama jest 

20-osobowa grupa piłkarzy Włoch ptrzez: WKZZ, ZMS. TKKF i 
z Modeny. Zawodnicy Ci repre- ośrod'kJ wypoczjl'nku świą:tecz:ne 
zentuja Włoski Zwiazek Soan-
Ludowe.go (UJSP). Zespół składa go. Ostatnio do akcji orga­
się z zawodników grających w nizacyjnej włączył się Spolecz­
pierwszej lidze amatorskiej. ny Komitet KuJtuiry Fizycznej 

Reprezentacja Modeny odniosła i T\JJrjl'S-tydci. Dziel.nicy Lódź· 
już kilka sukcesów na arenie Gór.na. 
międzynarodowej . Na festiwalu Na MlY!lliku zorgan1rowa.ne zo 
młodzieży w Helsinkach gosz=a- staną regaty kajak<YWe oraz 
ca w Lodzi drużyna zajęła pierw- __ _. 
sze miejsce. a na pode>Qnym fe- turnieje badm int01na i pvuno-
stiwa lu w Moskwie - 4. szenia ciężarów. 
Goście naSi pierwszy mecz ro- W Arturówku organizatorzy 

zegrają w niedziele - 23 bm. - przygorowują moc różmego r<>­
o godz. 17, w Tomasz.owie, z re- dzaju niespodzianek 51Porto­
prezentacją te.l(o miasta. Nasteo- wych na wOO:z.le i na brzegach 
ny mecz - 26 bm. w Belchato- stawu. Pod wieczór odbęd.?-'e 
w ie ze Skra. Trzeci mecz - :W 
lioca w Rawie Mazowieckiei z się za'baiW'a z bogatą częścią 
Ma'Zavia, a ostatni - 2 Sieronia artystyC'Zlną zorga:niJzowaną przez 
w Lodzi z RKD. (m.) włó'kniairzy. 

2 - DZIENNIK LODZKI ... l'ii<6419) -

z.osta1I1ą na maszty fl.agj: naro- kejow"ll w 0!-"W>e, k'tóry I'OIZIPO- Uczesb,'liczyil.i O!Ild w dwóchkon 
oowa i spa;rtakiady. czął s1e 5 hpca br. pojechało kursach. w pierwszym pią.te 

Od gem. 16 zacmą się watki l~ z.a,woomków, z tego t:ylko miejlSOe zia ,jął t . . ki ze 
eill!.miln.acyjne (obieklt Piot•reovi·i p1 ęci.u z. .. <iaiw:nej. kadry . (Biały- AIIl OIIl<l Pacyns · 
-prizy ul. O'l>eytki). ndck1, W1śn.leiwsk1, stef;ainialk, A. na ,,Rentl\lSie", w ct.ru,gLm rów-

8pa.rtakiada trwać będalie dO Fąfa..-a, Noiw.ad<). ruieź na, ptą.tyrn miejscu znalazł W towarzyskim meczu i:>ilkar­
sk:im r01Zegranym we Wro­
cławiu, łódzki Start zremisował 
ze Sląskiem (Wrocław) 1:1 (1:1). 

24 bm. włąicm.ie. Olimpl.a.d.a w G""1ldble COl'a/Z si<: Jan Kowalczyik na ,,Drobni-
M. stolarski bliżej. Heyrezentację Polski cze ey". 

----- ka jeszcze eliminacyjny m~ o 

Dobre wyniki 
łódzkich biegaczy 

praiwo grania w grupie A z re-
pretz;e:n,t;,eją NRF. M.aijąc na 
Wl7lgiędz'e !pr"zytocz()lfle powyżej 
o.kolic:znośici PZHL wystąipił z 
prCJiPozyc;ą, by repre?.entacja ho 
kejowa naszego k.raju nie bra-

Trener biegaczy Widzewa - inż. ta Ud!Zialu w Igr.zysk.ach Olimpij 
T, Gorzechowski, znajduje się skk h w Grenoble. S·tanowisl<u 
razem z zawodnikami kadry na- temu sprzeciiwti.ł "'ię GKKFiT, 
rodowej na obort;ie w Wałczu, PKOl! i CRZZ. Dl.a.tego też na­
gdzie przeprowadzono biegi kon- si hokeiści ootaitecznie będą star 
trolne. I towae w Grenoble. 

Bieg °:3 1.000 m wyg'.ał &zor- W:1>1pa,ókl na!l'USLalD.ia dysc-y,pli­
d ykowsk1 - 2.19,2, a Wlęc o o„3 ny mor,·a•inlej i sportowej należą 
sek. gorzej od rekordu Polsln. ju~ do rzadikości. Ka·ż<iy po­
Waśkiewic-z z Widzewa zajął 5 szczególny przyipadek jej z-łama­
miejs-ce, ustanawiając wynikiem nia spotyka się z na.tychlniasto-
2.24,7 rekord okręgu tódzkiego. wą, ostrą kairą. $'port w wypi-

Dobre czasy uzyskali: w bie- ku wiele>letiniej pracy wyciio-
gu na 3.000 m - Rębacz (Widzew) wawc~ a.j nabrał właś-c i.wego cha­
- 8.212,6, a na 1.500 m - Krajew- rak teru. · 
ski (Lechia Tomaszów) 3.52,7. Tymczasem „j.aik grom z ja-
CZlas M9,randy - 3.55,3. (a.) snego a1eba" s,pada wiadomość 

Bramkę dla St..!lrw' strzelił w 

66 rn W rzucl·e dysk1·ern ZłD~yn;h~~i~i. wystąpiła w 
Składzie: Kuś, Sobolewski, Wal-

l 
czyk. Buliński. &zewiałło, Kara­

W cza~ie trenLn.gu w Obt.raiwi„ siński, Buliński' . II (Matyi;ik), Stę-
d;"Y'S'kObo1 es~, Dal!lek urzyskał plowski, Strzeszyński, Charbicki. 
w rzm; ;e dysk~em 66 m. Rat. (s.) 

Lorf'Jn.a runida m.as0iwe.go 
turn'ej'u gry w badmintona 
:{).zegran.a. zost.a:nie v.,- ośroo ... 
{ach wypoczynku świą·te"zin" 
go w ll'Uiedzie<lę, 23 liipca. 
Zwycięzcy z poszcze,gólnych 

c•środlkóiw ~ w pOC1.iediziałek 

Z'i bm. - spot.kają się o 20-
"\zini<> 117, n.a kortach Za.kła• 
<lu Odzi.eży Sportowej przy 
ul. l\hckie•wicza, by walczyć 
o i:>r.3Wo zmale<Jienia się w fi-
na11e. Ca> 



IOły ło Jaż piąta w Polsce ~ 
estycja produkująca nawozy 
tuczne dla rolnictwa - po 
święcimiu, Chrzanowie, Tarno­
ie i Kędzierzynie. Największa 
dajże w świecie. Produkuje 
ę tutaj przede wszystkim amo 

AZOTY ... 
niak, a z amoniaku mocznik I 
saletrę. Ca to jest amoniak nie 

ntus~ chyba wyjaśniać, bo każda gospodyni 
o tym wie. Mocznik jest to dodatek do pasz 
dla zwierząt. W postaci krystalicznej służy 
do wyrobów tworzyw sztucznych. Jest to po 
prostu polichlorek winylu. 
Ażeby unaocznić rozmiar produkcji po­

dam tylko trzy liczby. Otóż roczna dotych­
czasowa produkcja Azotów I (bo budują 
się już Azoty II) m;eści się w 3.250 pocią­
gach towarowych, kd.żdy po 40 wagonów. 
Przeciętna wartość produkcji na jednego 
pracownika wynosi 11ółtora miliona złotych. 
Dzienny przerób 4 milionv zł. Kto lubi 
matematykę może sobie z tych cyfr kom­
binować dalsze wielkości. 

Ale to jeszcze nie wszystko feśli chodzi 
o nawozy sztuczne w naszym kraju. W tej 
chwili powstaje we Włocławku potężny 
konkurent Puław. Biedna Wisła. Z królo­
wej polskich rzek przemienia się w królo­
wa polskich ścieków. Nic za darmo, Cien>i 
też iglasty las obok Azotów. Trzeba go bę­
dzie wymienić na liśt'iasty. Drzewa liścias­
te są odporniejsze. Kiedy tu bylem pierw­
szy raz na wiosnę 1961 roku wdychałem 
zapach żywicy z "l·ysokopiennych drzew. 
Padły z patosem pod toporami drwali. 

Znalazłem się na rozstaju dróg historii. 
Rozkojarzenie estetyc7.nej jaźni czy dewa­
luacja piękna? A może przewartościowanie 
jego pojęcia? Życie domaga się od nas od­
powiedzi, co uważamy obecnie za piękne 
i wartościowe. Tu w Puławach nadarza się 
okazja jak nigdy, aby się zdeklarować. Czy 
bliższe są nam mazowieckie, poranną mglą 
zasnute zielone poi.a, gęsiarki i pasterze, 
tysiącletnich drzew aleje w parku i figlu­
jący pośród jarzębin i głogów Filon z J,au­
rą? Czy Polska B czy Polska A? Czy wierz 
by płaczące, czy amoniak łzy wyciska.ją.cy? 
Ha, trudno. Filon jeździ dziś wywrotką, 
Laura sprzedaje piwc w kiosku. 

Kiedy puławianie dowiedzieli się, że w 

cale pokolenia. wybitnvch naukowców, zdo­
bywających tytuły honoris causa najwięk­
szych uczelni świata., a z drugiej zacofane 
polskie rolnictwo. 

Gwoli prawdzie I rzetelności przyznać 
jednak trzeba, że spośród ludzi „Watykanu" 
wywodził się mi.jmmejszy procent opozycjo­
nistów kombinatu. Bo wiedzieć jeszcze na­
leży„ że w Pulawacb nikt się od epitetu 
nie ustrzeże. Na JCNG mówi się tata.J 
„Watykan", kadra inżynieryjno-techni_!lzna, 
Azotów to „kolonizatorzy", a chłopo-robot­
nicy dojeżdżający do pracy - „Murzyni". 
Coś w tym musi jest -:' jak powiadają na 
Kresach. 

Mimo wielkiego krzyku i ha.lasu, 19 gru­
dnia 1960 roku ślub chemii z miastem zo­
stał zawarty. Klamka zapadła. Ażeby krzy• 
ka.czom udowodnić, .t.e są w mniejszości I 
że to li.ie mezalians ani bigamia, poproszo­
no socjologów, by pr:l'eprowadzili plebiscyt. 
I wtedy wyszło na jaw, że takich co się 
boją s2:kód jakie z sobą niosą Azoty jest 
w całym mieście zaledwie 2 proc. 93 proc. 
powiedziało, że pragnie w Puławach mie­
szkać nadal, a tylko '7 proc. chętnie by się 
stąd wyniosło, oczywiście najlepiej w kie­
runku Lublina lub Warszawy. Chyba się 
nie omylę, jeśli powiem, że wśród tych 
7 proc. było sporo pensjonarek. Twierdzę 
to na podstawie prywatnych badań. Pen­
sjonarkom wszędzie nudno. Dopóki za mąż 
nie wyjdą. 

Latem 1961 roku miastem zaczął 
żywioł wielkiej budowy. Z chwilą 
częcia wykopów zaczęła się 
„Nie podoba się to rześć! Jadę do 
- mówili swym dotychczasowym 

KOMBINATU PULAWSKl·EGO 

Warszawie chcą eżenic ieb miasto z wiel­
ką chemią, część z nich podniosła wielki 
raban. Był to pierwszy z całej serii skan­
dali, jakie miały później kolejno nastąpić. 
Wprawdzie przeciwników Azotów było ma­
ło, lecz krzyczeli głośno. „My chcemy mieć 
ciszę, spokój, mikroklimat. Od 150 lat kwit­
ną tutaj nauki rolnicze. Puławy są mia­
stem letniskowym, gwarancją dJugowiecz­
ności, miastem pełnym narodowych pamią­
tek". 
Rzeczywiście, zgacha się, wszysłko próc:s 

tego, że miasto to wielkie słowo. Puławy 
zawsze były miasteczkiem. W chwili roz­
poczęcia budowy kembinata liczyły soblfl 
13 tys. mieszkańców. Teraz mają 31 tys. I 
czynią starania w Belwederze, teby słać 
się miastem wydzielonym. Nabrały apetytu. 
Prawdą jest również. że choć były mieści­
ną mało łiczehmł, ludzie dłup tu tyli. I po 
dzień dzisiejszy szczycą się największą w 
Polsce liczbą MaLuzaJemów. Prawdą jesł I 
to. że były I są ośrOOkiem polskich nauk 
rolniczych. Przez krótki czas istniała tu na.­
wet pod koniec XIX wieka Poliłechnika 
Puławska.. 
Około półtora wieku łema Czartoryscy 

pokłóciwszy się w stolicy z królem prze­
nieśli się do Puław l zaczęli nadawać ton 
i rangę miasteczku. Księżna Izabela po­
dobnie ja.k dziś amerykańscy milionerzy, 
którzy przewożą z Europy za ocean kom­
pletne stare zamczyska, łącznie ze straszą­
cymi w nich duchami, zaczęła przywozić z 
Aien antyczny gruz i kamienie. Zbudowała 
Swi~nię Sybilli, Domek Gotycki i Pała­
cyk Macynki. Zapraszała Kniaźnina i Ursy­
na Niemcewicza. Założyła pierwszjl muzeum 
pamiątek narodowych. ChwałJ jej się takie 
bobb.v. Lepsze niż wywożenie forsy do Pa.­
ryża. 
Książę Adam zajął się z kołel naukami 

rolniczymi. W Puławach powstały podwa­
liny takich nauk jak: kartografia gleb, gle­
boznawstwo, meliora-cja, meteorologia rol­
nicza, mikrobiologia gleb, sadownictwo, ho­
dowla i · aklima.łyzaeja. roślin, żywienie i 
hodow~a, zoologia i weterynaria. Puławski 
.TUNG i Instytut Weterynaryjny zdobyły 
sobie światową sławę i rozgłos. Nie prze­
szka.dza to jednak li-cale temu, że jeszcze 
po dziś dzień na nie zmeliorowanY.ch po­
lach i łąkach nadwiś!ański<-h błąka się wy­
chudłe.. 11TUŹilcze bH.ło. Z JedDej strony 

CAF-fot. Grzęda-Czarnogórski 

rom i kierownikom starzy pulawiaey i wra 
cali oo rodzinnych stron. 

Pierwsze pod ciosa.ml buldoźerów padły 
Działki. Dzielnica domków Jednorodzinnych 
z ogródkami. Bylem akurat wtedy w Puła­
wach. Wybuchł skandal, którego odgłosy do­
tarły a.ź do Warszawy, do domu na rogu 
Alei Jerozolimskich i Nowego Swiatu. Fak­
tycznie żal było pa.trzeć jak wieloletni do­
robek i wygracowane rękami rencistów i 
emerytów klomby i trawniki oraz wypielęg 
nowane krzewy i bielone wapnem sady obra­
cały się pod uderzeniami demiurgów po­
siępu technicznego "' martwe pobojowisko. 

Zupełnie jak a Fra.oza KafkL Trzeba oaj 
pierw stary świat z"ładzić, żeby zbudować 
na nim nowy, lepszy. Na razie to on jed­
nak taki za dobry się nie obja.wiaL Równo­
legle z rozpędem budowy w leśnych ostę­
pach, w samym micś1:ie zaczęły się mno­
żyć bójki, napady, rabunki. Miasto byle 
oburzone, kipiało gniewem i protestem. 
Oto jak postępują, socjalistyczni budowni­
czowie - krzyczeli niektórzy. Aż bomba 
pękła. Milicja natrafiła na ślad &-osobowe­
go gangu. W krótkim czasie banda doko­
nała 72 napadów rabunkowych z bronią w 
ręku. Towarzyszyły Im brawura i spryt. 
Cóż się okazało? Ano się okazało. Nie byli 
te budowniczowie, lecz synalkowie z do­
brych, przyZwoitych, zacnych i porządnych 
puławskich domów. Rabowali i napadali na 
cudze konto, na konto ludzi ciężko pracu­
jących przy budowie. 

Odbył się w Puławach pokazowy proces 
przeciwko miastu. Głupio i nieswojo zrobi­
ło się tubylcom. Taki wstyd. Prysnęła daw 
na pewność siebie, zadufanie, zaścianko­
wość i nieufność do przybyszów. Puławiacy 
słali się skromniejsi, poszły natomiast w 
górę akcje „azociarzy". W sklepie można 
było coraz częściej usłyszeć jak panie in­
żyn!erowe z kombinatu wolały do sprzeda.w 
czyn: „Pani mnie szybciej załatwi, bo ja 
jestem z Azotów". 

Zaczęto w miescie stawiać nowe domy • 
Ale nowe mieszkania dla nowych miesz­
kańców. Z miejscowych nowe mieszkanie 
pierwszy otrzymał kierowca dy1 ektora 
„Azotów". Przybysze Fzybko się zadomowili. 
Zaczęli ściągać z Kędzierzyna i Tarnowa 
własne żony i dziatwę, bety i piernaty. N.a. 

, 

W P~AWACH PRZEŻY­

Ł.EM MOCNE UOERZENIE. 

PRZYGODNYM ŻUKIEM ZA 

BRAŁEM SIĘ W STRONĘ 

WÓLKI PROFEOKIE.T. IB5T 

TO DZIS WIES O.BOIK KOM 
BINATU. DZ<IS WlLASCIWlE 

W;IF.S JUŻ TYLKO Z NAZ­

WY. WCHODZI BOWIEM W 

SKŁAD MIASTA. ZACZY­

NAŁ SIĘ WCZESNY. SOCZY 
STY. NADWISLAJll'SKI PO­

R.ANEK. SPOSROD PRZY­

GŁU&ZON.E.T ZIELENI LASU 
WYŁONlŁ Y SIĘ POTĘżNE 

WIEŻE MOCNO WiPA.RTE W 
ZIEMIĘ, STRZELISTY KO. 
MLN J P.R>ZYSADZJ:sTY MA 
SYW AZOTÓW, ROBI TO 

N A CZŁOWIEKU WRAŻE-

NlE. ZA.I.M!PONOW AL MI 
TEN WlDOK. ZWYCZAJNl!E 

BYŁ!JM ZASKOCZONY. A 
PRZECIEŻ W KOl'irCU SPO­
RO JIUŻ TYCH NAJ'WIĘK­

SZYCB BUDOWLI W N A­
W·IDZIAŁE.1\f 

SOB!E W 
JAKA NA 

YCH NA CO 
Ę OLBRZY­

'LKÓW TEGO NA 
CIĄŻY ODPOWIE­

DZEALN'OSC. CHODZI O TO, 
ŻEBY PRZYSZŁE POKOLZ­

NI'I. NIE POMYSLAŁ Y . &'O­
BLE, ZE NA TE PARENAS· 

CIE t-AT PRZED ROKIEM 

2000 KRASNOLUDKI I SKR.ZA 
TY WYCZAROWYWAŁY sPO 

SRóD LASÓW I PÓL TEGO 
KRAJU <HGANTYCZNE MA 

SZYN:E.RJIE. OK.AZUIB SIĘ, 

2.E COS W TYM .JEST K'IEDY 

W STOLICY NA POCZĄTKU 
KAŻDEJ lhLATKI PO NIE 

KO:l'l'CZĄCYCH SIĘ I Dł..U­

GICH .JAK NOC BEZ'DOM­
!llEGO. DEBATACH, ROZ-. 

PRUWA SIĘ Z WLELKIM NA 
MASZCZENllEM PĘKATY WO 

Rl!:K Z MILIAl&T>AMI, ZE AŻ 
W CAŁYM KRAJU ROBI 
SIĘ CHUDO I 'l1RZEBA PA­

SA PRZYCISNĄC. LU.OZIE 

'lOZS.\DNI I MĄDRZ°\' INA 
CZEJ JEDNAK NIE MOGĄ 

JE$.LI NIE CHCĄ ZEBY -
JAK POWIADA POETA 
POZOSTAŁ PO NAS „Gł.U­

CHY, DRWIĄCY SMIECH i'O 
KOLEl'ii". NIECH LEPIEJ ZO 

"TANĄ FABRYKI CHLEBA. 
KOMIN ZAKł.AOOW AZOTOWYCH 

W PUł.AWACB 

••• 
• 
I ATENY 

wliey motna ezęścieJ uslysze6 r,eie pierg. 
nie" . niż „cie choroba". 

Stala słę nr:ecz dziwna i jedyna w swoim 
redzaju, Przybysze bardziej poczuli się pu­
ławlakami, niż starzy puławiacy pulawia­
kami nowych Puław. Pod ich wpływem 
zmieniła się nie iylke architektura miasta, 
zmienił się pejzaż obyczajowy, zwiększył 
się ruch w mieście. Niedługo trzeba będzie 
milicjanta na skrzy:lowaniu ulie postawić. 
Wzrosła skala Imprez kulturalnych a szcze­
gólnie sportowych. Wprawdzie kibice, któ­
rzy łudzili się, że dyrell:tor Kołodziej po-

clMdząey ze Sląska zabierze stamtąd z sobą 
paru piłkarzy i wres:r,cie miejscowa druży­
na po latach klęsk oa. okolicznych boiskach 
wejdzie do ekstraklasy, srodze się zawiedli. 
Zamiast regionalnych meczów piłki nożnej, 
coraz częściej jednak odbywają się w Pu­
ławach przeróżne zawody międzynarodowe. 
Oczywiście z myślą • załodzf' Azotów. Zre­
sztą nie się w tym mieście nie dzieje bez 
Azotów. Ani złego ani dobrego. Dobrego 

• jednak najwięcej. 

KAROL BADZIAK 

PUł.AJWY, NOWE OSIBDLE MIESZKANIOWE 
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W poprzednim odcinku 
naszkicowaliśmy po.czątkl 
wspóipracy Piłsudskiego i 
ludzi z ;ego obozu ze slo · 
wackimi separatystami, czy 
Li tzw. ltutak.a-mi ora,z dziti­
łalność polskiego wywiadu 
wojskowego na SłowacJi . 
Te obustronne k<mtakt!f 
szybko ,,.,-zerocizily się w 
gorącą mifość. Oto jej 
próbka w wykonaniu luda 
ka Karola Murgo;sza: „J<ilf 
no pozostanie prawem Bo­
ga i natury, dwa bratni.; 
na1'ady, które pod Ta.tram! 
dzierżą apootolski dwój-

Jaka będzie dziś:~: 
N'ie podważając zasług i dobrego tmie'llia meteorologli, mo­

żemy stwierdzić b!l1' wahania, że prognozy . podawane W • ko­
munikatach meteorolog1cutYcb sprawdza.ja s1ę co DaJWYżeJ w 
80 proc. Do tego dochodzi jeszcze sprawa druga, tym ~aze~ 
u' PIHM nie-zależna: więks-,;ość zaintere,;owanych prze-pow1edn1ą 
aury nie umie dostosować ogólnej pr„gnozy do . warunk6w io­
l<alnYch Postanowiliśmy przyjH Wam z pomocą 1_ odkryć taJn.i• 
ki lokalnych obserwacji, które czynione pilni!-' .'. syMematycz­
n;Ą, poz,vol ~ trafnie przewidzif!ć p0god~ na naJbltzsze 12-24 go­
dzin w-zglę<lnie - gdy mamy do czynienia z ustaloną aarą -
na dwa dni naprz6d lub nieco dłużej. 

d 
9 • 
~ 

OBSERWUJEMY CHMURY nd · czeka nas długoilrwała pogoda 
'ze ~- .....-

krzyż, muszą się zawsze 
porozumieć i milo­
w a ć. Polak i Słowak -
odwiiec:zm;i tatrzańscy bra· 
cia". Min. spraw zagr. Wloeh br. Cfa.no min. spraw BardŻo wysoko. przeciętnie 6 km 

na.cl Ziemią, motna na tle błękitu 
nieba oglądać golym okiem delika:­
ne pierzaste obłoczki., przez które 
przeciekają promienie słońca. Wartt> 

INNE „ZNAKI" NA NIEBIE..; 

sucha i słoneczna. ~ 

w bti8ko zo imt później 
Trlli.łośe ta :roc~fa jednak 
stuunttć„. 

za.gr, Ili Rzeszy Ribbentrop 1> odpisują w lislA>padzie 
1938 roku ponmimienłe o ok rojeniu Slowa.cczymy na. 

rr.eez Węgier i Polski 
Gdy nocą jeS't cieplej wewnątl"2 ";_· . ~ 

lasu:, l"hlodniej zaś na otwar;ym ~~ "/ \ 
zainteresować sie nimi, gdyż prze­ lu, to nastąpi pogodny dzien. Jeze.a 

Zza kulis sanacvinei polityki 
ważnie są zwiastuna.."lli pogarszania 
9ię pogody. 

Chmury pierzaste. nadciągające w 
dużej ilości z zachodu (rucll ich .mo­
żna uchwycić wzrokiem). zapowiada 
ją Pogorszenie się aury. Nastą?i 

występuje obfita rosa, ~ie ła~na 
pogoda. Jeżeli gwia.z.dy sil.me m1g<:>-
cą, wystąpią opady. Mocny, ~y 
blask nieba podczas wschodu słonca 
z:wia.gl'Uje również opady. O ile wi 0

-

cwrerr. lub nocą. wspinając się ną 
po2óTek. zauważymy wz;roet temp~ 
raturv - możemy być pewni ustale­
nia się sloneczi!lej aury. 

Szantaż Becka 
Każdego kto wziąłby do ręki zszywkę gazet polskich w W7ll:oot predkości wiatru i niebawen1 

opadv wraz z ochłodzeniem w lecie, 
a ocit'1)leniem w zimie. 

O ile po szybkim nadejśdu 
chmm pierzastych pokryją one me- PTAKI PRZEPOWIADAJĄ POGODl1: ·. 
bo jl>dnolitą, srebrzystą pokryw\, 
CT.-eka n.as latem w ciągu jedne~() 
&> dwóch dni pogoda pochmurna z 
opadami i spadkiem temperatury. Zi 
mą te same zjawiska zapowiada;ą 
wzrost temperatury. 

z roku 1937 uderzyłoby zapewne jedno - ólbn:ymi.e 
nagromadzenie informacji o walce ludak6w z „czes­
kimi ciemiężcami". natknąłby się tam też na zdjęcia 
przedstawiające prezydenta Mościckiego, ma=ałka Ry­
dza-$migłego i ministra spraw zagranicznych Becka 
wymieniają,;ycn serdeczne. przyjacielskie uściski dło­
ni z przebywającymi wówczas z wizytą w Warszawi.e 
dwoma przywódcami ludackinti - Hlinką i Sidorem. 
A pod każdym z tych zdjęć widnieje niemal iden­
tycznej treści podpis: „W moment po dekoracji ks . 
Hlinki i pana Sidora - za wybitne zasługi dla utrwa­
lenia przyjaźni polsko-słowacki!!j - orderami Polonia 
Restituta". 
Można więc powiedziP.ć, "że w roku 1937 sanacyjno­

Iuclack:.ie kontakty osiągnęły sł.aln &ielaink<YWy. Pozor­
nie to tak w-;glądało. r?.eczywiście było jednak Inaczej. 

drodze 
Gdy na niebie występują nieru­

chom"' czyniące wrażenie poszari:ia­
nych, pierza~te chmurki. poi;roda ? 

całą pewnością tstali si~ na =· 
dłuższy. 

Chmury typu „kalafior", kitóre wy-

Lot j as k ó l e k. Jak W'!emy, jas­
kó.łki latają jednego dnia nad zie· 
mią, innego wzbijają sie wysoko w 
powiet.t"Ze. Z ich lotu m<l'hla rówruet 
wróżyć pogodę. W tym wypadku 
wskaźnikiem aurv są po prostu o­
wady. Podczas slooecime~o dnia la­
taja ~ wysoko. Przy wzmścle wil­
goci w powietrzu, C"O 1est oznaką 
zbliżania 9ię słoty. obnlżaią lot. Czy­
hajac na nie jaskółki cr:y s;JO'kre<W­
niorie z nimi iciyki podą.żaia ie~ 
~Jadem. Gdy więc te pta.ki wzbijają 
się w)l'soko. możem:v być peWTl'i ład~ 
nej poi:(Ody: gdy obniżają lot i su­
ną ti.;ż nad z;\eornią. przemykaj«<" 
między murami kamienic - czeka 
nas pewna słota! 

otóż już wtedy ludacy znaleźli sobie Innego, potęi­
niejszego opiekuna - Hitlera - kt6ry obiecał Im nle 
tylko autonomię Słowacji, ale również jej samodziel­
ność i z sanacją usiłowali zerwać kontakty. 

Wi(le po co ta cała komedia. z odznaczeniami w W a;rsrzawi~? 
Sprawa została wyjaśn.Wna dopiero po Takończeniu Il woj­
n:v światowej. Była to bowiem jedna z ostatnich prób 
!anacji pozyskania ludackich przywódców dla jej kon­
cepcja pttyłączenia Sł-O'Wa.Cji do Pol19k:i. I pow.iedzmy 
więcej - próba nieudana. 

Beck postanawia wooec tego ~ swyi::h 
niedawnych „przyjaciół". Jeszcze więc tego samego ro-­
ku wydana ZIOO-taje w W~e książka Kazimierza Niepo 
koycz;yckiegoo (prawdz:i.we nazwi'9k.o: Jaikuook.i) - ,,Słowa­
cy i Czesi", "' której oprócz ataków na gnębiących 
naród słowacki Czechów, autor sugeruje, że Sidor i na5-
bliższe jego otoczenie byli I są płatnymi agentami Pol­
ski. A ,trzeba tu wyjaśnić, że Niepokoyczycki o wysłu­
giwaniu się Stdora sanacji wiedział wiele, gdyż by·ł 
przez długi okres czasu polskim konsulem w Braty­
sławie i z ramienia Becka oraz „dwójki" inspiratorem 
niektórydl a:11t~ich wyst<wień Sldoo:a. Odwie­
dzał też z nim parafie katolickie na Słowacji i w po­
ufnycł: rozmowach przekonywał księży i wiernych, że 
Czec:hog1'cJwecja jest ~ ~ym. a :;>.rz~~ć 
SłowalQ)iw leż-; tylko w związku politycznym z Pol­
ską. 

Pa:m fym niemal jedtooc2ioonie wywiad polllki prepa­
ruje i następnie kolportuje w Czechach antysidm'Owską 
ulotkę, w któr~j m. in cytuje się fragment przemć­
w;iellliia sekireta.rz,a nairQÓC7W1:>-socj ailis tycznych zw:iązków 

zawodowych - Srnrczka: „Ludacki poseł Sidor jeździ 
za państwowe pieniądze do Warszawy, gdzie spotyka 
siq z Dvorcsa!-::em i Jehliczką. Gdyby to był komuni­
sta, dawno ju.ż siedziałby (w wiezieniu) na Leopoldo­
wie, ale pan Sidor jest na wolności". 

Sam Sidor musiał widoc7mi.e bar<Wo p~aszyć się 
tvmi próbami ujawnienia jego prawdziwej działalności, 
skoro już na początku 1938 roku przyjeżdża znowu do 
Warszawy I konferuje z Beckiem, a w Gdyni_ -: pod­
czae ;»Witania delegatjć. Sluwaików amerykanskich 
wychwalać będzie „zrO"Lumienie Polski dla ciężkiej sy- „ 
tuacji Słowaków". ii! 

Ponowna jednak lojalność_Sidora wobec Polaków nie $ 
powstrzymała wielu innych ludaków od współpracy § 
z hitlerowcami. Do nich przede wszystkim należeli Tt· 5 so i Durczansky. -

i 
Kokieteria Hitkra 

A trzeba przyznać, że Hi°tfur w tamtym okresie za­

chował się niezwykle sprytnie. Z jednej strony kokie- ~======-== tow.at on ludaków i obiecywal im niemal złote góry, 
jeżeli tylko b<;dą dalej prowadzić swą rozbijacką ~o­
botę, a z drugiej - pisze o tym . sam regent Węgier 
admirał Horthy w artykule zaill!eszczonym w roka 
1952 w hamburskim „Die Welt" - zachęcał Węgry do 
uderzenia na Słowaeję i jej zaanektowanie. :::; 

Istniał też orawdopodobnie między Hitlerem a sa­
nacyjną Polską układ o podziale łui>?w . ~ razi~ roą;­
bior'u Czechosłowacji. Tak to przynaJmmeJ wynika z c 
rozmów jakie przeprowudził gauleiter Gdańska Foster i 
w sierpniu 19:l8 roku z prof. K.aa:lem Buckharóem, oby- __ :§ 
watelem szwajcarskim. wysokim komisarzem Ligi Na­
rodów w tym mieście. Foster stwierdził wtedy m. in.: 
Nie będzie si:ę tracić czasu na próżno ale sprawy Z<K- E 
taną załatwione brutalną siłą. Na początek tysiąc sa- ;; 
molotów nadleci nad Pragę, która zostanie zrównana 
z ziemią. Polska będzie po stronie Niemiec. Przy po­
dziale Czechosłowacji otrzyma ona swój udział". 

Obecny przy tej rozmowie prezydent Banku Gdail- i 
skiego dr Schafer podobno „był szczególnie zdumiony -
oświadczeniem gauleitera, Iż istnieją pisemne zobowią-
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zania rządu polskiego wobec rządu Rzesz.y na w:ypa-
dek okupacji Czechosł<Jwacji". ! 

I choć rzeczywiście sanacyjna Polska otnymała łup ;:; 
przy rozbiorze CSR - oprócz Zaolzia również 210 km 
kw. Słowacczyzny - to zapłaciła jednak za niego wy­
soką cenę: Hitler bowiem po oddaniu jeszcze jednego 
sk!ra!W!ka Słowacji f~klim Węgrom, z reszty u- ~ 

"tworzy1 marionelllrowe .pańsbwo slowackie, które później-==~====-­szy premier socjalistycznej Czechosłowacji Viłem Szi · 
rok:y trafnie ol{reślił jako drugie Mandżukuo i które 
we w-raeśniu !939 ll'OJku by>ło glówiną bazą hiitlero"lmk:iego 
lotnictwa przeciwko walcząrej Polsce.„ 

Opr. M. Regel ;; 

~~~~~§~~~~~~~i li stępu•a w ba.rdzo licznych odmia-: ------- nach,· tworzą rodzinę chmur klebia-
stych. Obserwacja ich pozwala także 
ok:reśl;ć oczekującą nas aurę. CM.o 

do 

Man-
dżu-

kuo 

cltmury kłebiaste rosną ku górze wy 
soko, należy się spodziewać burz:v 
albo gwatt-O<winego, przelotnego desz-
czu. 

JeżE>li z takiej wypi~ej chmu­
ry ktębiastej wyrastają. w ~ómej 
jej cz.ęści. miotlaste obłoki pierza!'t0 • 

albo jeżeli przybiera ona kształt 
grzyba, a równocześnie jest pan1-0 -
9P"odziewamy się gradu. 

O ile no pogodnym poranku. ok~ 
ło po?udnia zaczynaja tworzyć sie 
oojooyncze chmury kłebi.aste, ktńr~ 
w eiagu dnia rozrastają 9ię. 11 plJd 
wiP<'Zór znikają - będzie ładna po­
goda. 

Jcie!i w porze Iet!l!iej lub na jes•e 
ni. oglądamy w ciągu dnia na me­
bie p0jedyncze obłoczki. które znik­
ną pod wieczór - możemy OC7'ek·­
wać ustalenia się ładnej i suchej po 
gody. 

Kiedy zaś po pogodnym dniu, por! 
wieczór. zaczynają nm>a6tać i ~e­
stnieć chmury, należy oczekiwać po­
gorsz.e'.l'li.a się pogody or.arz desz:czu.. 

SLEDZIMY WIATR 

Również z zachowarua się wiatn• 
wnioskować mO'Żma o rorzwoju po­
gody w najbliższym dn'u. Gdy Wi6

-

cz.orem wiatr przybiera na sile, z 
pewnością wystąpi burza lub okre> 
dhl~rwałych opadów. 

Jeżeli po bezwietrznej nocy1 rano 
zacr.yna dąć wiatr. który wzmaga 
sile w ciaim dnia. a uspokaja sie i 
zanika w iN"7:orem. możemy być pew 

ROSLINY W ROLI„. BAROMETRU 

Na zakońc-renie kilka uwag o ro­
ślinach. Według zestawienia spoczą­
dzoneg-o swee;o c-Łasu przez muzeum 
botaniczne w Berl'irue, istnieje v: 
środk-0wej Europie szereg swojsok•ch 
roślin. które mo~ą slutyć do prze­
J>Qwiad.ania ;:ml?ody. Jeżeli nip. mo-

'krz.vca podniesie się do godziny 9 
rano i jej korony kwiatowe Siil ol­
warte d-0 16, wtedy należy ocrek'­
wać St.K'hei i ciepłej aury. Natomia~t 
z l"ałą pE'Wnością spadnie de;zcz i tt) 
tei:ro samego dni"a, :lf"tell kwiat ~ 
7.o9':aie zamkniety ie!i7JC'Ze po ~od.z. 9. 
.'l podobna doklaónośclą pracuie ,.ja­
k() meteoro1ol!'' O!a'QdowY n<><rieteK.. 
Także koni<'ZVlla wieści tlą aurę, je­
żeli nie zamyka k:wiarl:u. 

• • • 
Wiele podanych omak, traktowa­

nych bezkrytycznie i każda z osob­
na może niekiedy Was zmyl i ć 
Radzimy zat.em sprawdzać. czy inne 
zjawiska prowadzą do takich samych 
wnio~ków. Gdy stwierdzimy np., 7e 
ja.skółlci lafaia wysoko, a jedn<>cześ· 
nie w dolinach i nad nisko położo­
nymi terenami flt"()madZi się mgła 
oraz obficie wy&tępuje rosa - wted7 
bierzmy plecak na ramiona i ruszaj· 
mv bez wahania przed sioebłe - ~ 
oÓ~o<la... murowana. 

I • • • • • • • • • • • • • • • • • ... ... ·~ · •.• 
• 

Wiadomości 

z m~zł;.ą LODZa&IE 
ierwsze „~ 

Z EF To'nAFIE P
~~~~=~~:.; łJ I'' ~ o i.tulecia nie s-tano-

1 !' J . aych. Był~~[?.~~g 
ft ~..J..,1-.MfwMt· /ij lhlllłłll"_, 

„KINEMATOGRAFlf 
Auru~ta i ~ulwita tUMiilB z L?Hl 

_ ........ ,.... •• „ 

Obrazv zr \\lsz~·slkich slron ś\\iiała. . . 
Program każdego p~e&tawienia odmienny. 

Panowie LUMIERE z Lyonu są wyłącznymi wynalazcami 
prawdziwego „KINEMATOGRAF U", 

cyjn)'m punktem programu 
teatrzyków rewi<>wych lub 
ciekawostką wesołych mi.a­
stecze.k. Starzy łodzianie ze 
wzrus-.t:enlem wsp<>m..inają Te­
a tr varietes „Apollo" przy 
ul. K<>nstantynowsldeJ 16 (dziś 
ul. Obrońc<>w Stalingradu), 
gdzie po spektaklu wYświet­
lano kilkuminut1>wy fitm 
przedstawiający poiowanie na 
dzika i widownia z za.pa~­
tym tchem śledziła u.pa~Y 
~f<>ry psów z osaczonym o­
ilyńc.-m. Nastrój potęgowało 
reklamowe, choć nieśWiad<>-
1nie prorocze zdanie. i:i „sza 
n<>wn.a · publiczność jest świad 
kiem demonstrowania jedne 
g1> r. najdonioślejszych wyna 
laz'k6w współczesnych", 

Nimnniej film stanowił pocl­
ówczas inter.... dość ryzy· 
kowny, nie zakl:ojony na 
dłuż&7.ą metę, co odbijało się 
ujemnie na charakterze kin, 
któ:i::vch w!aśeiciele niechęt­
nie inwest1>wali większe su-

my Ulem odpawiedniego WY 
posau.wa wJ<lOwni. Ok. 1502 
rok;u w lokalu sklepowym 
pn.y uL Piotrkowsk1eJ 17 zor 
g.an1zowane zoscaty 15-min•t­
towe seanse, w czasie kt(>.. 
rycb wysw1et1ano migawki 
filmowe składające się na 
krótkie scooy za.w1era.jąc~ 
p1erw1.astek fabularny (po­
ChOdne obraz.ka braci LlllDlć• 
re ,.Oblany ogrO<lni"k") lub 
stanowiące odµowie<lnik wsp,)ł 
czes·nYCb kronik filmowych, 
pnyblizającycb do widza poi 
5k "ego wydarzenia, bulwer­
sując•-, jak wówczas mówl'>­
no, opinię p!Ibliczną. Ze ki­
no nif' miał" wielkieg1> po­
wodzenia, świadczy fakt, jż 
szczupła sala, w której mo­
gło przebywać równocześnie 
okol~ 50 osób, zajmuJących, 
pOdobnie jal< w teatrach, po 
za krzesłami - miejsca sto· 
.lące, była czynna jedyn ie 
dw:.. dni w tygodniu. w kil 
ka lat potem przedsięblor­
stwo to wydzierżawił ojciec 
słynnt>go, w dwudzi~"toledu 
międzywojennym, aktora -
Eug„niusza Bodo. Celem za­
Pe-W>uie.nia widzom większej 
-'>trakcyjności spektakli, do­
bud<>wał scenę, na której wy 
s tępowali artyści. Mariaż wy 
stę.pf>w artystycznych z fil-

ttlil'J ńble zdobył wszeclawiatowe uznania powag nauk~wycb i najwytsze 
acirtawienia mrokiega U§olu. 1111111cu1111n1 



H'l"STAll'A DOROBH.IJ F..IN 
wczoraj doloona,no w lokalu działów - np. komisje pojed- Wystawa hędzie miała Charak 

ŁK FJS (Piotrkowska 104) o- nawcze, działalność wśród ko- ter stały, 
twarcia wysta.wy dokumentów, biet 1 dzieci, 11piększanie mia- Na 2'akończenie należy nad­
zdjęć, wycinków gazet i in- sta itd Organizatorzy wysta· mienić, że do powstania wy­
nych publikacji. jak równie? wy dyspon11ją także rz11tni- stawy przYCZYnili się łódz~y 
i zdjeć obrazujących 10 lat kiem. Zainteresowani obeojrzeć rzt>tn.ie,lnicy wykonując w czy 
dziabln<'ści Łódzkiego K-omite mogą na ekranie zdjęcia 30 ni" spe>lec7lnym wszystkie pra 
t11 Frontu Jedności Na rod u. łód•1;kjell szkół T~iąclecia. c„ związane z adaptacją loka-
WYstawe podziel.ono na k_il_k_-a __________________ i_u_. __ <a_> __________ _ 

Do dnia 19 sierpnia br. kupisz taniei: 
0 ART. KONFEKCYJNE z TKANIN BA WEŁNiANYCH 

4-0•/, BONIFIKATY OD CENY DETALICZNEJ 
w sklepach przy ul. ul.: Ogrodowa 4, Zielona 25, Piotrkowska 31ł' (bala targowa). 

9 ART. POŃCZOSZNICZE od 30 do 500/o BONIFIKATY 
OD CENY DETALICZNEJ 

w sklepach przy ul. ul.: Więckowskiego 6, Ogrodowa ł. 

Piotrkowska 317 (bala targowa). 

9 ART. WŁÓKIENNICZE: 

TKANINY BAWEŁNIANE SUKNIOWE 
TKANINY JEDWABNE 

- 300/o BONIFIKATY OD CENY 
- 40% BONIFIKATY OD CENY 

w sklepach przy ul. ul.: Północna 1/3, Nowomiejska 2, Kilińskiego 139, 
Piotrkowska 317 (hala targowa). 

8 ART. OBUWNICZE: 
PATYNKI DAMSKIE oraz CZÓŁENKA DAMSKIE i DZIEWCZĘCE 
30% BONIFIKATY OD CENY DETALICZNEJ 

w sklepach przy ul. ul.: Ogrodowa 4 (hala targowa), Piotrkowska 317 (bała targowa). 

Posezonowa sprzedaż z' bonifikatą zorganizowana została przez Przedsiębiorstwo 
Sprzedaży Okazyjnej i Komisowej, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu 

Odzieżą, Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Handlu Obuwiem oraz L Życzym;·;:~:~Tn~;~':akupów! 

Wczic.raj, · w pr'zoodlzień ll;p­
cowego święta, uroczyście o­
twa.rto p ierw.!>-ze w Polsce kino 
wyświe:J.ające filmy 7<1 mm -
łódrzk1 „Bałtyk". Na premier<; 
przyo~·H m. in. przedstawiciele 
KŁ i KW PZPR z I sekreta­
r-zami J. Spychalskim i $. Je­
dryszc1.akiem oraz P·rez. RN 
m. ŁO<lói 1 ~ez. Woj. RN z 
przewod!1i1ozącymd prezydiO.w 
E. Każmierczakiem i F. Gt"o­
chalskLm. 

W111ętrze ki.na, -zaprojektowa­
ne przez !inż. arch. I. Tokarek­
Wiśniewską jest l>a·rdzo efek­
towne. a taikże, mimo roz.m.i..a-

~~~ła p~~~~tu.Kl6~:~y'!;~~ 
żenie robi J)'rojekcja na ek.ra­
n k> o powierzchni 117<1 m kw. 
Choć wyświetlony rad•ffiec ki 
film krótkometrażowy 70 mm 
„wzloty" jesreze n.le w pełni 
prezent.uje walory te.go syste· 
m:.i, w wiebu moroe111tach wi­
dzowi"' czuLi się ll'OZe3tn.ikaml 
a'<:cji. Otwarcie ki.na było tak­
te o·ka zją do prapremiery ~ol 
skiego filmn.t p.anoramic=ego 

MordPr·Ca zostawia ~lad" A. 
Sc1bora-RylSkiego. 

Od wczoraj „Bałty.k" jest 
czynil1y. Pierw.>zy długometra-

Realizując 
zobowiązania 
(Do!ro.ńczeruie ze str. 2) 
W Za.kładach Apa,ra.tury 

Elektrycrz.nej „Elester" z oka­
zji $więta 22 LL;>ca i 50 rocr 
nicy Rewolucji Październiko­
wej podjęto wbowiązail1ie wy 
konania ponad plan t>roduk­
cji tC1W'arowej wartości 3 mln. 
zł<>tyeh i produkcj<i globalnt-j 
wartości 4.300 tys. zł. Cz.y.ny 
spolecz.ne podjęte przez t€'ll 
zakład przyniooą 180 tys. zl 

W ZPB im. Obrońców Po­
koju wykonano j.urż 55 proc. 
r<Y'.2JTlych z,obaw}ązań dostar­
czając dodatkową prndukcje 
wartości <l.701 tys. zł. 

W ZPB im. Dzierżyńskie· 
go niezalerżn:ie od dlugofało­
wych wbowiązań prodiukcy.)­
nych cala załoga z.aciągnęl.a 
dla ucz.czeruia 22 Lipca war­
ty produkcyj111e. podejmuj~c 
iilldVWidualne zobowiązania. 

uwł 

' 
7hwy film 71' mm - „Wojna 
I pokój" Bondarc:iuka :iosta111ie 
w nhm wyświetlo111y jesienią, 

w iramae'li ~beh'od6w SO ~ 
nky -Rewolucji Pażdziem~k<>o 
wej. (kat) 

30 dni sprzedaży 
....... „„„„„„„„„„„„„„„„. 

tkanin jedwabnych 
i bawełnianych 

z BONIFIKATĄ OO 40 proc. 
w SKLEPACH: 

• ODDZ. SRóDMIESCIE: 
ul. Piotrkowska 19, 34 
„ Sienkiewicza 50 
„ Nawrot 26 

• ODDZ. GÓRNA: 
ul. Rzgowska 33 b 

• 

„ Przybyszewskiego 20 

• ODDZ. BAŁUTY: 
ul. Wł. Bytomskiej 8 
„ Wojska Polskiego 152 

• ODDZ. WIDZEW: 
ul. Tuwima 75. 

ODDZ. POLESIE: ul. Gdańska 25 
.oraz w Spółdzielczych Domach Handlowycli, 
ul. Pabianicka 188 i Armii Czerwonej Sł. 

Zaopatruje 
Weiewódzka Hurtownia Tekstylna 



~------... ---...... -• 
Zolnierze 
oddaią krew 

~ chorqn1 

I 
.:.>; p;ękną Inicjatywą wystą­

pili wczoraj, przebywając)· 
na kursie w Ośrodku !Jzko· 
lenia Oficerów Politycznych 
w Łodzi, żołnierze. 53 mło· 
1ycb ludzi postan<>wiło odda~ 

J e;,li ."!'ogoda dopisze - a telewizyjny Wicherek zapowiadał po 
przeJsc1owym niżu olbrzymi wyż azorski - !odzianie pozo­

. stając>· w mieście będą mogU spędzie 2-<'lniowe święto na 
hcznych lmpre-.oach. Odbędą się <>De we wszystkich łódzkich i po­
zalódzk1e;h - osrodkach niedziel neg-0 wypoczynku. 

l 
l<rew na potrzeby Stacji 
Krw;odawstwa. Ekipa lekH· 
ska, po przel>adaniu ofiaro­
daw«ów, pobrała -Od 50 żoł 
merzy ponad 10 litrów krwi. 
Inicj:ttywa ta zaslugu,ie na 
n aj w:; iszą pochwalę. (a) 

.............................................................. .._. 

Wystawa wyrobów 
z :terylenu 

Otwarcie wystawy zorgani­
zowanej prze z Zjoonocze n 1e 
Włókien Sztucz,nych w Lo<lz' 
i przez Zakłady „Elana" (w 
Domu Technika., Plac Koma­
ny Pairy·skiej 5) na-stąpi 24 Hp 
ca br. Dla zwiedzających czyr: 
na ona będzie w godz. od 10 
do 18 w dniach od 25 do 
31 liip<:a. 

Na wystawie za.?Tezentowa 
ne zostaną wyroby z jedwa­
biu poliestrowego produkc3i 
angielskiej. Obyśmy jak naJ­
wcześniej cglądali podobną 
ekspozycję wyrobów produk-
cji polskiej. (w) 

SOBOTA. Park Mi<:kiewicza, 
irn;:>rezy roz.poczną się o godz. 
16.30, " zakończą po go<lz. 20. 
W program1-e: TeMr Lalek 
„Pinok:o", wyo.tępy aktorów 
scen ł ódzkich i 4espolu jaa:zo­
wego. Park Ludowy na Zdro· 
wiu w godzinach od IA-20.:W: 
Teatr Lalek, E.~tra<la Łódzka , 
muzy>i<.a. tańce. Park Poniatow 
skie•go, w godz. IG-ZO: montaż 
U.terac!rn-rnuzyc2l!ly, recital pio 
senkars.ki. Plac Zwycięstwa, w 
go-O;:, !i-21 występy zespołów 
amator.o:;kieh i świetlicowych, 
teatrzyków studenckich „~.rt", 
„Hak" o.raz artystów Operetki 
i Est>r:1dy. Bas·en ,,Anilana" w 
godz. oo 15-22: zeSlPolY m'll-

:!'llllAHlflllłUIHHWIUlllllllllllllllllllRIHll'! 

i Uwaga, I 
= f, I.,= ; Z'Yte Ol)~)'• i 
5 Od 24 bm. a.i do odwoła- 5 
5 nia ulega zawieszeniu dzia- 5 
§ l&łnolić NTU 303-04. Wsze!- § 
l:: k.ie pyta.ni.a i skairgi prosi- 5 
f:1 my więc kierować do d'Lia- 5 
! łu listów i interwenoji, tel. E! 
5 343-80. = 
iim111H111nmnnHlllllJlllllllllHHRHIHlllHif 

„ ... ""'"""" .......... ~ ............................................................................................ ...... 
KOMUNIKAT MPK 

W związku z licznymi pytaniami doty,czącymi wa­
runków nabywania biletów pracowniczych, Miejskie 
Przedsiębiorstwo Komunikacyjne organizuje spotka­
nia informacyjne z pracownikami zakładów, instytu­
cji i szkół - załatwiającymi sprawy biletów. 

Spotkania odbędą się w świetlicy MPK przy ul. 
Tramwajowej 6 (wejście obok zajezdni) o godz. 8 
w/n wymienionych terminach: 

Dzielnica Sródmieście dnia 25. VII. br. 
G ó r n a „ 26. VII. „ 
Bałuty 27. VII. „ 

„ Polesie i Widzew 28. VII. „ 
Wszystkich zainteresowanych prosimy o wzięcie 

udziału. 5476/k 
t~~~~'~'~'~'~~~~'~''~~~~~~~~~ 

2yc2mE-, artyści 1>cen łód.,,kich . 
Park 1 Maja, w godfl:. 16.30-
19.30: koncert w wykonan iu 
al<torów sce·n łódzkich, pokaz 
sztucwych ogni. Arturówek, w 
g.odz. ! 7-31: jazz, zespól re,gio 
naJny z Basic, kon•cert. 

NIEDZIELA. Park Mickiewi­
cza, w godz. 15-20: mu zyka z 
płyt, Teatr Lalek, zespól pie­
śni i tćłńca 2 LOK, k()IJLCert. 
Park Ludowy, w go<l'Z. !6-20: 
lmp.reca rozry.wkC>Wa z poka­
zem mo-cty, tańce. Park Ponia-
towskiego, w go<l'Z. 16--19.30 
spotkar.1e z p.olską piosenką, 
wystęry solistów Opery i Op<>­
retki LódzJdej. Park źródliska, 
w go<lz. 1~2<J: amatorskie ze­
społy rnu'lyCZJ!le, teatrzyki 
"żart" i "Rade". Park 1 f\1aja 
w godz, 16-19.30: ~potka'l'lie z 
piosenką radiieoką, pC>k.a-i: mo-
dy. (W) 

* * * 
Łódzki Klub Turystów Kola­

rzy PTT-K organizuje dla 
wszystki ch posia.daczy rowerów 
w wrl.r..ku O<i lat lA atrakcyjną 
2-C!lnlową wy>e1eczkę na trasie 
Łódź - Turowice - Ujazd -
Te>ma~~ów - S.pała - Ln<>włódz 
- Łóc;ż, dJlug,osci około 116 km. 
W programie: ZJWiedzanie za. 
bytkóvł Tomaszowa, S.paly, 1!10 
wł0dza o.raz bi.wak n.ad Pilicą. 
Zb1(>rY..a 22 lipca o god.z. 8 ra 
no na Ryn.ku Starego Mlasta, 
Ze W?ględu na nocleg w wa­
runkach tuirystyco:mych należy 
=oral koc-e o.raz odr.><>Wie<IJni 
zaipas żY'Wtrloś.ci. 

Oddc:alowa kom isja turystyki 
pies.ze) orgarnizuje w niedziele 
- 23 l~ca - wycieczkę pie­
szą n.a t'ra.!><e Swę<lów - Brze­
z!nika wzdłuż rzeki Moszca:e·ni -
ca - Wola Bramicka - Głowa 
- S!l>,:;trdzew, Długość trasy 
o.kolo 14 kun. Zbiórka na sta­
cji Łluż-iKa·liW. 

zw. Zaw. Budowlanych, Łódl< 
ki Mu,dzyzakładowy Klub Tecn 
niki i Racjonalizacji oraz re· 
dakcja .,Expressu !lusU'o·wane­
go„ z.apra...~za.ją na 2-dn iO\l\' V 
festy.n w Gro•tniJ<ach. Początek 
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OGLOSZENIA DROBNE 

Dr ZlOi\lKO'WSKI - sp~Dr KUDREWICZ - spe­
cJalista chorób wenery- c'alista chorób wene­
„znych, bkórnych 16-19. ryc=y-ch., skbmycb 14-
P lotrk<>wska 59 40248 16, ul. 32 LLpca 4 :19758 
!!lllllllllllHlllllllimlllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllłlllHllllllllllt 

i Sprzedaż mleka i pieczywa I 
~ w niedziele i święta ~ 
§ Zgodnie z pkt. I, ppkt. 1 zarządzenia Prezy- ~ 
§ dium Rady Narodowej m. Lodzi z dnia 27 li-! 
5 stopada 1962 roku, dotyczącego uregulowania 5 - = 5 godzin pracy sieci handlowej 1 zbiorowego :ży- 5 
§ wienia na terenie m. Łodzi - z dniem 22 lipca i 
5 1967 roku wprowadzona będzie sprzedat mleka 5 
S w niedziele i święta w godzinach od 7 do 9 w 5 
j następujących sklep.ach handlu uspołeczni<>-§ = nego: a 
§ L DZIELNICA SRODMIESCIE § 
§ PSS - ODDZIAŁ SRODMIESCIB 5 
§ ulice: Wigury 12, Kilińskiego 135, Gdańska 2, § 
5 Narutowicza 116a, Tuwima 50, Nowotki 22, = 
S MHD - SRODMIESCIB i 
i ulice: pl. Wolności 3, Abramowskiego 29 i 
E Próchnika 17, Sienkiewicza 39, Wschodnia 5S. '5 
E II. DZIELNICA POLESIE E 
:i PSS - ODDZIAŁ POLESIB 5 
§ ulice: Żeromskiego 49, Wróblewskiego 69a, § 
E Gazowa 7, ! 

Dr Jadwiga A.NFORO· NOWY dom t plac na Ju 
WJCZ weneryc=e, skór 1:ane>wie sprzed.am. Tel. 
ne 16.3-0-19. Próchnika ~ 5:3-SS (ra.no, wleczol'em) 
;.POŁDZIELNlA LekaM:Y PLAC-- w--Grotnikach 
Specjalistów "Zd.r'Qw!e" "Prze<iam, Telefo;n S23·77 
wy-kom.1,je codzlenn.1„ gpd;z. .bS--18 40004 g 
V".--szystkie zabiegi ~!«le- PLAC 530 - m1 Brzoskwi 
kologiczn-e, Al. Kosclu,- r..iowa 52 sprzedam. w:a 
~ 67 4~~ ćomość: Krz.esrowska. 
SAMOTNI z.najdą <>dpo- 7gierska %19 4-0409 g 
wi~nle oferty malżeń- PIANINO- WoJ.kenłlauer" 
~kie w prywatnym Bi<U· ~orzedam. "Tel. ,11 ~2 00 rze Matrymonialnym !6 ł<>406 
.. Swatka", Łó<lt. Pl.ot.:'· _ g 
I--owi,'ka 133 39313 !! TELEWIZOR 17-<:aloowy, 
,-,WARSZAWĘ"--=- nowy radziecki (dobra v.-\zja) 

SP'J'"Zeda.m. Cena 3.000. 0-
ty-p sp!'2ed.a.m.. Kiliń.,kle elą<lać wieczorem. Na-
go 79-lli 403.75 g rutowLcza 97-69 
SAMOCHOD ,,.P-'70" spne - - ---- ---­
dam, Prądzyńskiego 55a !\1EBLE l odz1et mc:ską 
GOISP()DARSTWO rt>Ln-e spr;:edattn. TUWlima 46, 
li ha k. Pabianic, tanio m. 13 46382/40083 g 
sprzedam. Wiadomość MAGNETOF<>N nlemlec 
Lódt-WJ.dmew, Służbo-w"' le ! tainl<> sprzedam. !i>zpi-
17 40335 g ta.Ina 5/1, K()C[lopac:kl 

Przetarq I 

22 bm. o god,z. IO. W progra­
mie gry i zaba.wy sportowe. 
Od god.z. 15 do 18 występy 
zespolów estradowych, a od 18 
do 21 wieczorek Ul·neczny. Po 
w icczt1rku ognisko. 23 lipca 
rnzgr ,·wk.i w " ia tkówkę. had­
mmto:i. k<>nkurs w podnosze­
niu c'ężarka, występy Estrady 
Łódzk'eJ połączone re ;:gaduj­
zgadu~a Koncert zespołu mu­
zyczn•:r.o · zasa<l"1iczej &z.koty 
Bu<l.e>wjanej, Dla dfl:ieci - o.cl­
dziell!le gry i zabawy. 

ZMS organizuje w cią~u 2 
ŚW•ą>te.~mych dni zloty i biwa 
ki w miejscoWIOśc iach podłód1 
k ich. 
1 ZMS Górnej - 22 LLpca o I 
go<Lz. 7.30 orga·nimije wyjazd 
gr·upy 7JIOto•wej. w -programi<> 
rmpre.zy SP.Ortowe, błyskawicz­
ne tucr,ieje i występy zes.połów 
artysty<"unych. ZMS Sró<lmie­
Scia organizuje b iwak w Su1e­
jowtle 1 Spale. ZMS W id>;_ewa 
org.anizuje biwa•k w Przygło­
w ie. ZMS Polesia bilwa·k i zlot 
w Su!ej<>W•ie. (k) 

Ddzna i Honorowe m. todzi 
dla 96 zasłużonych łodzian 

Wcwraj w Preeyd'ium RN 
m. L<>dzi odbyła się uroczy­
stość odznac-.1:enia 96 łodzian, 
wyróżniających się pracą za­
wodową i działalnością spo­
łeczną Odznakami Honm'owy 
mi m. Lodzii. Aktu dekorae.H 
dokonał pn,ewodniczący Pr<'­
zydium RN m. Lodzi - E. 
Kaźmieroza.k w otoozeniu 

członków Prerzydium. Odzna­
czeni ott-z.yma.li z rąk wspól­
pra.oowników, znaj<Jmyeh i ro 
dziny wiele wiiąza.nek k:wi?.­
tów. 

Na. uljęciu 
r3!Cji. 

moment dl'ko­
(k) 

Foto - I,,, Olejniczak 

Jak pracują handel 
.. 
I poczta 

w pierwszy dzień świąt -
22 li<pca - większość łócl!Zlkich 
pla·CÓ"ł•<>k hallld1owych (Delika­
tesy, kwiaoia·rnie, restauracje, 
kawiarnie, bary, owo.c..a.·r.niie. 
sklepy cukiernicze, k io„'ki) dy· 
żurują podcbnie, ja.Je w n<>r­
malme niedziele tygodnia. 
otwarte będą równ ież w gooz. 
od 7-~ sklepy re s,rzedażą 
mle•ka i pieczywa. 

W niedzielę - 23 lipca -
pla<!ówki hamrjjjowe dyżuorują 

Łodzianie -
Już wiosną lodzia!Ilie przy­

stąpili do prac społecznych, 
mających na celu upiększe­
nie miasta. Szczególne nas-ile 
nie tych prac zanotowano w 
dniach poprzedwjących lipco­
we święto. W c:z.ynach spo­
Iecznyeh pr:rodują trzy dziel­
nice: Bałuty, Polesie i Wi­
dzew. 

Na Bałutach z i:nicjaitywy 
mieszkańców pawstal ogródeK 
jordamowski przy ul. Doly 18 
Mieszkańcy wybudowali 
względnie już ~ończą bud~·· 
w.ę - chodników przy ull­
cach Cementowej, Lewej, 
Liściastej, Kolińskiego i Sta­
lowej. 

N a. Polesiu notujemy du7y 
udzia! w upiększaniu miast3.. 
zakładów pracy. I tak LPBP 
„Przembud" przebudowało w 
ez.Y'flie społec7lllym ulice Ja­
rzy.nową, pra.cuwmicy PKP -

podob:iie jak w p ierwszy dzień 
świąt - otwarte będą Deliika­
tesy przy ulucach: Głównej 52. 
zach<>dniej Z5 i Piotir.k<>w­
skiej El. 

Poza tym wy>ct.zial Ha'l'ldlu 
przy Prezydium RN m. Łodzi 
zobow' ązał łódzki handel <io 
urucho:nioenia w m!ej-sea-ch z.a­
ba•W ; festynów 38 ruchomych 
punktów sprzooaży. 
Sądz'my, że han<llowcy -

po<lobr..1e jak to miał<;> miejsce 

swo,emu miastu 
chodnik ul. Towaa:owej. żo~­
ni.erae jednostki KBW ur1.a-· 
dzi1i zieleniec i wybt;dowali 
częsc chodrriika przy 111 
22 Lipca. Nowy chodnik pow­
staJ:. dzięki pracy miesZlkan· 
ców okolicznych domów, przy 
ul. Lemieszowej. 

Na. Widzewie także w tym 
roku gros prac spole.cZnych 
dotyczy bu<lowy chodn1kó·.\-. 
Widzewiacy wybudowali sn. 
bie chodrtiki na Chełmskiej, 
Junackiej, Spiskiej i Janos;­
ka. Widzewskie zakłady pra­
cy na.tomiast zajęty się przy­
gotowywaniem alejek w pow­
stającym za Pa:r>kiem 3 Maja 
parku roz.rywkowyim. 

Podkreślić należy talk:że i 
udział mieszkańców Widzewa 
w budowie nawi€1I'Zclmi asfal­
towej na ul. Ol<Jehowskiej. 

(a) 

w d ·wudniowe święto ma·jowe 
- staną na wysokości za<lan ia , 
ku ogóJmemu zaodo<Wolenlu ło­
dzian. 

Poczta. 22 lipca całą dobę 

czytm.a Po-czta Główin.a (Tuwi­
ma 38i or.a"--, w god,z. od 9-11. 
unzę<ly pny ulic§ch: Piotrkow 
skiej :ll l/313 J Zgierskiej 2. 

23 lipca dodatkowo dyeure>­
wać będą - w godz. 9-11 -
urzę<ly przy ulicach: A<rm ti 

Cze-rwi·nej 34, Pa b ian.1ckiej 204, 
a.z,gows.k iej 155 i Łanowej 11 l, 

(W) 

~~"'­~~ „ .... ....., ... -=~„„„„'9 .... „ ..... 
SOBOTA. • Muzeum u1s1oru 

WWkie1Jnictwa (Piotrkowsk:i. 
282) nieezynne. w poza..tałe 
<lni - z wyjątkiem pollllcdz iał 
ków - otw.arte w godz. 10-17, 
w nied.rJiel-e - w godz. J.1-16. 

N.IEllZIElLA. l!I Pokaz ko!OTO 
wych filmów angielskich: 
1,R<Yyal retul"Il" („Królewski 
powró~.n), ,,SiXty yeairs o! fa­
slaion" („!:..'2:eśćdziesiąt lat mo­
dy), „Poimt <>f :new depa rtu.re" 
(„No.wy punkt wyjścia - te­
rylen"}, „Fr-om Glasgow gre-.::.n 
to Bendigo" (.,Od 7lieleni G las­
gow do Bendigo" ), „London 
museum 1

' (,,Londyńsk: :e m'll• 
zeum"), w god,z. 11-..ui, w Mu-
7.eUJD Włókienin.iotwa (Piotr­
kowska 21!2). 

-mm1a1wwwwuMm•-••11nmnm11um1ma111wm111111111llllR9Jlnmnn......-.11111ummm111111uHR1nun1111n11111 
ZUBA.RDZ - 3 pokoje, 
1<oohnię, bl<>k1 zam.lenię 
na podobne lub więk­
sze z wygo<lam1 w śród 
mieściu. Oferty .,403()3" 
Prasa, Piotrkowska 96 

·~~·~~~~·~~~~~~~~~~·~~~~~~·~~,~~~ 

ODNAJMĘ pokój kobie­
cie, która w wolny<-h 
"hw!tach zajmie się 
d.zietWczyn.ką. Oferty 
,.404-08" ~asa, Pi<>tr.kow 
ska 98 

POMOC domowa 
<.'! ąca potrrebn.a. 
'"owińsk.iego 16, 
'.16-19 

cklcbo· 
Lódt. 

teleto..TJ ł 
40395 I! 

SKLEP KOMISOWY ; 

w ŁODZI, ul. PIOTRKOWSKA 278, teL 407 -22! 
OD DNIA 29 LIPCA BR. KOMISOWA SPRZEDAŻ: 

• LODOWEK 
• PRALEK 

• ODKURZACZY 
• MASZYN DO SZYCIA. ! DROBNEGO SPRZETU ZMEOHANIZOWA!NEGO. 

E MHD AS - GORNA - POLESIE i 
5 ulice: Złotno 41, A. Struga 30, Kasprzaka Bł. 5 
=III. DZIELNICA GORNA 5 

Miejski Zarząd Budynków Mleszka!nycb ł.6di­

Sródmieście, ul, Piotrkowska 100 ogłasza przetarg 
nieograniczony na rozbiórkę komina przemysło­

wego, usytuowanego w posesji przy ul. Piotrkow­
skiej 208. W przetargu mogą wziąć udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz prywat­
ne odpowiadające ustalonym warunkom. Oferty 
w zalakowanych kopertach z napisem: ,,Przetarg ~DlllllllllllllllllrniihiiMIMIOllllllllllllllRDllDllllHHRlllllllllllllllll~lllllllHllllRllllllDlllRDDHlllRnHllROllllDfflHHlllllllf!lt1 rozbiórki komina przemysłowego" prosimy skła- - p E N o w s :ł!I i§ PSS - ODDZIAŁ GORNA § 

Si ulice: Rzgowska 32, Felsztyilsklego 21, Tuszyń-5 ' 
!\i ska 147, Zarzewska 49, Pabianicka 28, Rudz- 5 
§ka 83. § 
S MHD AS - GORNA - POLESIE 5 
S ulice: Krzywa 2, Kadłubka 35, Cieszkowskiego 5 
5 bi. 19, Wyższa 28, Skrzywana bi. l. E 
E IV. DZIELNICA BAŁUTY S 
E PSS - ODDZIAŁ BAŁUTY 5 
§i ulice : Zgierska 162, Kasprzaka 68, Wojska Pol-5 
S skiego 112, Łagiewnicka 45a, Kwiatowa 59 - 5 
§ Osiedle Teofilów, Limanowskiego 8. 5 
~ MHD AS - BAŁUTY - WIDZEW S 
E ulice: Wojska Polskiego 24, Woronicza 'l, E 
E Zgierska 38. 5 
!§ V. DZIELNICA WIDZEW 5 
S PSS - · ODDZIAł. WIDZEW § 
§ulice: Wacława 9, Armil Czerwonej 53, Oskar-5 
§ dowa 2, Przetwórcza 47, Kazimierza, róg Ni- 5 
5 ciarniancj. a 
5 MHD AS - BAŁUTY - WIDZEW i 
§ ulice: Zbocze 17 (Stoki), Przędzalniana 82. 5 
5 Równocześnie obok wyżej podanych punk-§ 
§ tów sieci detalicznej PSS I MHD - czynne bę- li! 
5 dą w godzinach od 7 do 9 sklepy Państwo-§ 
5 wych Gospodarstw Rolnych w i:.odzi, ulice: § 
§Północna 5/11, Limanowskiego 140, al. Kości u-~ 
E szki 47, Obr. Westerplatte 24, Nawrot 5'1 oraz 5 
5 kioski branży mleczarskiej Powszechne:! Spół- 5 
5 dzielni Spożywców w ŁodZ1 w następujących§ 
S punktach miasta: - Bałucki Rynek, plac ?"!ie-§ 
5 podległości, Park Kolejowy, u1. Piotrkowska 5 
§ 286, ul. Nowomiejska, róg Bółnocne'j,. I:lark E 
§Zródliska. · · . § 
=m1111111111UlllllURlllUlllD1Dl1llllllllllllOOUllDlllQDtnmnnm1iil1 

8 DZIEN1NIK LóDZKI..nr-172 (6410) 

dać w tut. zarządzie, pokój nr 13 do dnia 29. VIJ. E O S Z O A P R Z E O A Z Z 8 O N I f 'f KAT Ą 5 

~~~s:~ '7 !~~:c:ra~ros~~Y u~~:~~1!:dn:~;::'11:n;:~ ~ .~ 
kierownika robót t Inspektora naazoru. Materiał § SKLEPY MHD ART. WŁOKIENNICZYMI § 
pochodzący z rozbiórki, oczyszczony, posegrego- §== PROWADZĄ SPRZEDAŻ TKANIN OBJĘTYCH BONIFIKATĄ: §S== 
wany należy dostarczyć do magazynu MZBM 

~~~:~:~~~:~e:;ie; g~~l!ń:~~zl~n:e~:nw~~s~is~~~ ~-- bawełnianych sukniowych - 30 proc. --~ 
transport· wykonawcy, Otwarcie ofert nastąpi 30 
lipca br .• o godz. 10 w gabinecie dyrektora MZBM E • d b h 40 E Łódź, Plotrkowsp:a 100, Zastrzegamy sobie prawo ~-=- J e w. a n y c - prof', =;;;== 
wyboru oferenta lak równlet odstąpienia od U 
przetargu bez podania przyczyn. 5460-k ~ w NIZEJ WYMIENIONYCH SKLEPACH: ~ 

Spółdzielnia Pracy Krawieckiej im. P, Findera w § §S 
ł.odzi, ut. Piotrkowska 170 ogłasza przetarg nie- ~- llOIOJll 6 GŁÓWNA 55 =-~ 
ograniczony na wykonanie napraw I remontów 

~.~~.::~~?~~ :t.,19~~ż~~~~~rg~~t~r;21:zt:- .~ż~~~:~ ~=== ZGIERSKA 1 ARMII CZERWONEJ 4 --~=e 
skrzyniowy - 1 szt. Wszelkich informacji zwią-

zanych z wykonaniem napraw t remontów samo- = WOJSKA pnLSKIEGQ 72 Al KO.IC US Kl = chodów udziela dział głównego mecnanika Sp-n! § U • ~ I Z 4 7 § 

=~:~z ~~:::~k~ejświ1;" WP.go~~d=~l3. c~~:!:;n~ =- PIOJRKOISKA 89, 228 RZGOWSKA 1 O I_ 
zalakowanych kopertach należy składać na wyżej 
podany adres spółdzielni z dopiskiem: „Remonty ~ ~ 
samochodów" - przetarg do dnia 5. VIU. 1967 r. W/W <:AN NY O -Komisyjne otwarcie ofert nastąpi 10. VIII. 1967 r., S Tł I w PEŁNEJ GAMIE KOLOR W I NAJNOWSZYCH :! 
0 godz. 20 w dziale głównego meCJ'lanika. w prze- § WZORÓW ZAKUPISZ w SKLEPACH MHD ART. WŁOKlENNICZYl\fl, § 
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwo- S KTÓRE ZAOPATRUJE WO.JEWÓDZKA HURTOWNIA TEKSTYLNA w ŁODZI. § 
we, spółdzielcze I prywatne. Spóldzlelnia Pracy ===§-- w y K o R z y s 7 A J o K A z J Ę! ===

5

5 Krawieckiej Im. P. Findera zastrzega sobie prawo _ _ 
- wyboru oferenta oraz unieważnienia przetargu 

bez podania przY:Ceyłl! . - WO-k WłllUIRRHIDIDDłlDDBllllUnrnlRRRUDłłDllUIIIUUllllDllllllilllłlllllllllllllllllUUlllllUIUUllUlllWllllDIIlllllllllllllllllllUlllllJllUIRulf 



hoć lato w pełni, w stanach 
Zjednoczcnyeh nie odczuwa 
się owej wakacyjnej gorączki 
jaka ogarnia. nasze miasta 
w letni'ch miesiąca-0h. Przy­
czyn Po temu Jest wiele. 
Przede wszystkim zbyt krót­
kie urlopy: większość pra­
cujących w USA korzysta 

• tylko z jedinego tygodnia urlopu w ciągu 
roku. Brak tu również ta.kich instytucji 
jak ta.nie d-0my wypoczynkowe dla Judzi 
pracy, jak koloni~ letnie dla dzieci 
i młodzieły - poza. nielicmymi obozami 
skaufowskimi. Nie praktykuje się tu 
też na. ogół wysyłamia rodzin „na let­
niaki„, prawie nie :istnieje system biwa­
kowych wędrówek Die pra.kfykowany 
jest .autostop. ' 

Jak więc wy;poozywaiją Ameryk>~ie? 
Nie sposób na. ,to odpowiedzieć jednym 
zdaniem. Pomińmy tych na.jbo.ga.tszych, 
dla których cały świM s!<.i otworem. 
Za.możniejsza. warstwa kl1isy średniej, 
zamieszkująca. odosobnione podmiejskie 
wille, częstokroć z własnym basenikiem, 
ma letniaki w domu na oo dzień. Ludzie 
tej kategori'i pozwala~. sobie też na 
coroczne wujaQ;e do a.trakcyjnych miej­
scowości w kraju i raz na jakiś czas 
organizują. wyskok na iDDY k11ntynent. 
Nie powodują jednak tłoku w pooiągarh. 
gdyż podróżują własnymi samochodami 
lub sami>lotem. Wreszcie pozostaje szara. 
brać robooza. zamieszkująca. bloki śród­
mieścia i rudery brudnych uliczek. Ci 
rzadko zapuszczają się gdzieś dalej od 
swego miejsca. zamieszkania.. wykorzy­
stują na.jczęśoiej swe tygodni'owe wa­
kaoje na. remo-nty i odnawia·nie miesz­
kań, albo po prostu pracuja, „overtime'', 
czyli nadliczbowo, pragnąc podnieść 
w ten sposób swój staJ11dard życiowy. 
Odpoczywają na weekendach. f 

Mnie się nMlana. niecodzienna oka­
zja.: młody inżynier z połonijnej rodziny 
proponuje m:i wspólna, podróż samo­
chodem na Florydę. Prz.emierzywszy 
nie,ma,I całe atłatntycltie wybrzeże, prze­
tniemy kilka stanów - Maryland, Wir-

ginłę, Północną i Południowa Ka.ro.linę, 
Georgię, Florydę ... 

Ale gdzie się będziemy zatrzymywać 
w tych obcych dla nas stronach, co po­
will.lliśmy zabrać ze sobą, ja.k skalkulo­
wać W!iltępnie koszty podróży? 

Przeglądiam „Recreatron'' - niedziel­
ny doda.tek do codzieDlllej gazety 
i znajduję dzlesJą.tki ogłoszeń. Niemal 
z każdego stanu ogłaszają się uzdrt>­
wiska., hotele, przedsiębiorstwa. tury­
stycZ!DIO-krajozna.wcze. Prawie przy każ­
dym takim ogłoszeniu wydrukowany 
jest kuponik - „wytnij, podaj swoJ 
adres i wyślij pi>d w~kazanym adresem, 
a otrzymasz bezpłatnie dokładny infor-

u·pro2u 
Pf ZWodQ 

ma.tor o danej miejscowości". Wyciąłem 
i wysłałem po jednym do każdego z wy­
mienit>nych stanów. W niespełna tydzień 
zwaliła się na mnie lawina przesyłek. 
Już nie tylko grube ilustrowane bm­
szury zawierające spis wszelki·ch a.trak­
cji w danym stanie, ale niezliczone fol­
dery, mapy samochodowe, bezpośrednie 
oferty własnoręcz.nie pod•pisane przez 
dyrektorów najelegantszych hoteli 
motel „Diploma.t" w Virginia Beach 
dła rezerwacji miejsc. 

Właśnie te ostatnie ostudziły mój za­
chwyt. Zrozumiałem, dlaczego prosty 
lud rt>boezy nie jest sk1>ry do korzysta.-

nia z łak wspaniałych możliwości. Oto 
motel „Diplomat" w Virginia. Be.tteb 
oferuje mi pokoje najtańsze od 18 do 
22 dolarów za di>bę, to sa.mo hotele 
„ Viking", „Ci>lO!ll.ial Inn", „The Ray 
Anne" w tejże miejscowości. Nieeo tań 
Sze pt>lmje o tej pi>rze roku oferuje 
Floryda: „Dea.uville", „Eden Roc'', „Ha. 
waiian Isle" w Miami za. pokó.i JXJje­
dyńczy, od podwórka., .":ądają ,,tylko" od 
10 - 15 dolarów. Wszystko co m1>gę 
wydać na. tę dwutygodni'ową podróż za­
myka się sumą 100 dolarów; drugie W· 
le plus samochód dokłada Dżordż 
mój towarzysz podł"óży, W żaden spo­
sób nie możemy pogodzić n3'S:ł.ell'o bud­
żetu z nadesłanymi cennikami. 

- A gdyby ta.k zabrać ze sob~ na.­
miot, konserwy, jakąś kuchenkę gazo­
wą - próbuję zdyskontować moje kra­
jowe doświadczenia turystyczne. 

- Trochę puszek moi'.tna wziąc, ale 
na.miot na nic się nie zda - oponuje 
Dzordż. - Po pierwsze nie ma g.o gdzie 
rozbić, po drugie, można się w nim za­
dusić latem na. Południu, a Pi> irzee.ie 
nikt tego nie robi. Zresztą 7dlajdziemy 
tańsze motele. Ogłaszają się oczywiście 
te najdroższe i potem zdzierają, by J>O­
krye koszty reklamy. Jakoś to będzie 
- powiedział na kOniec, a ja pomyśla­
łem sobie, że mimo zamerykanizowania 
duch Polaka w ni'm n.ie wygasł. 

W sobotę o świcie pakujemy rzeczy 
do samochodu; po jednym garniturze 
na. wieszaki oo W-OQ:u, jedna. walizka. z 
szortami, kąpielówkami i bielizną pu­
dło różnych puszek i pa,c-zuszek. ' parę 
butelek whisky, i plik tYch na.ilesła.nych 
map i folderów. Ruszamy. Na rogu za­
trzymujemy się jeszcze, by w auioma­
ci'e kupić wi>rek Io.lu w gostkach, któ­
ry wsypujemy do samochodowej chło­
dziarki z napojami. Pierwny planowa­
ny cel, to owa. Virginia Beach. głośno 
rozreklamowana miejsN>wość nad brze­
giem oceanu, dokąd tak gorąco i' suge­
stywnie za.vra.szali nas właściciele c0 
najmniej piętnastu hoteli i m1>te1i. Spró 
bujemy. 

WLADYSLAW KULICKI 

~§§§§~~§§!§§§§§E§ae - Rouen, R<>uen, nie chciałabym, byś odpowia-
':: dało za me męki? 

Te słowa, ostatnie w swoim życiu, wypowiedzia· 
ła 31 maja 1431 r. na Starym Rynku dziewiętnasto­
letnia dzit-wczyna, skazana wyrokiem trybunału 
na spalenie żywcem na stosie, POd zarzutem upra: 
wiania czarów. Al-e już l>wierć wieku potem, w 
w 14511 r. została ona zrehabilitowana i ogłoszona 
bohaterką narodową, a w 1929 r. „czar<>wnicę" .k.a­
noni-zo.wano. 

Rouen 

- miasto 
Niel<ru<lno d!omyślić się, że mowa o Joannie 

d' Arc. Pamiątki związane z Dziewicą Orleańs.ką 
stały się też magnesem, ściągającym turystó_w z 
cafogo świata do i tak prz~ież ślicznego miast.a 
nad Sekwaną, stolicy malowniczej Normandii, pro­
wincji sławnej i bogatej. 

Pierwszym przystankiem na szlaku turystów jest 
ponur.a wieża, w XV wieku 7>Wana wieżą Filipa 
Augusta. Otoczona przez stare i współczesne dom­
ki wygląda na porioór niegroźnie, ale po wkr-0cze-
niu na schody wijące się serpentyną wśród gru­
bych murów, zaczynam wczuwać się w atmosferę 
tamtej epoki. W tej właśnie wieży, teraz zwanej 
wie7ą Joanny d'Arc, więziono i torturowano Dzie ... 
wicę Orleańską. Ponieważ we Francji wszystko, co 
historycz11e :wstało upamiętnione, na bramie widać 
imponującą wielka, tablicę, ze szczegół.ami wyli• 
~ającą wydarzenia tamtych dni. 

uliczek, którymi auta llle potrafią się przecisnąć, 
czas stanął w miejscu. Punktualnie o dziewiątej 
wieczorem srelnny :oegar la katedralnej dzwonni­
cy bije, że nadeszła pora „gaszenia świec". Cichną 
wtedy odgłosy wielkomiejskiego życia, w skupie­
niu można wędi;ować, za gł1>sem kurantów, prze-. 
miasto jak z bajki, pełne wielopiętrowych, muro­
wanych, ale o drewnianych szkieleLach domów i 
XV, XVI i XVII wieku, nadszarpniętych zębem 
czasu ale krzepkich i kolorowych. Perłą tutejszego 
budownictwa jest jednak katedra zbudowana w 
XIII wieku, w p6żniejs7,YCh wiek.ach wykańczana 
i ozdabiana. Fronton jej zd-0bią tysiące misternie 
wyrzezbi<>nych ludzkich figur, pieczołowicie re· 
staurowanych p-0 zniszczeniach, jakicll doznały 
podczas intensywnych bombardowań w ostatnich 
dniach wojny. Uszkodzony został także inny klej­
not architektury - Pałac Sprawiedliwości. Każdy 
zakątek miasta ma swą historię i osobliwości. Na 
przy.kład jedna z wież katedry zwie się „Maśla­
ną". Nie ze względu na normandzkie krowy lecz 
uroki tutejszej kuchni, ki>chającej się w śmieta­
nie. Wieżę zbudowano ze skla!lek zbieranycfi w 
wielkim poście - stąd jej nazwa. Zaś srebrny ze­
gar, WydzWanilłjący ws.pomniany sygnał - p<>­
siada tylko jedną wskazówkę. ze 

stosem 
~Korespondencja 

własna API z Francji) 

Przybyszom z różnych· krajów pokazuje się też 
:miejsce, w którym rozgorzał stos, ocz)·wiście za­
znacz.one kwadratem na bruku Starego Rynku i 
opatrzone, tak jak wieża., tablicą z informa.cjami. 

Ron-en należy do tych przedziwnych miast, w 
których współczesność, dzięki francuskiemu esprit, 
z powodzeniem godzi się z zabytkami. Rouen jest 
więc wielkim portem, w którym przeładowuje się 
towary ze statków na zdążające do Paryża barki. 
To miasto, lic:loące 275 OOO mieszkańców, jest jed­
nocześnie wielldm ośrodkiem przemysłowym, do­
e>kOła centrum rozłożyły "'ię kręgiem fabryki pa­
pieru, nawozów sztucznych, zakłady chemiczne 
oraz rafinerie ropy naftowej. Przemysłem sztan­
darowym Normandii jest jednak przerób nie mi­
nerał6w ale mleka, dostarczanego przez cz.tery i 
pół miliona czarnych, białych i rudych krów rasy 
normandzkiej. Innymi bogactwami prowincji są 
jabłka I len. 

W &r6dmieścill Rouen przybysz zdaje się o tym 
wssystkim za.pominat, be w labiryncie wąskich 

Na pozór wydaje się, że od czasów Joa.nuy nie 
było tu zmian. 

Gdy jednak <>pusx.czam Rouen i kieruję się ku 
portowi Havre, po drodze oszałamia mnie współ-

czesna francuska technika i architektura. Na szla 
ku imponu.ie bowiem Most Tancarville, zbudowany 
już po ·wojnie, zawieszony na wysokości 47 me· 
trów a długi 1410 metrów. Z daleka wygląda jak 
ntisterna siatka lin, uwieszonych n wyniosłych 
„bram" 2. obu końców. 

Mostem tym od wczesnego ranka do późnej no­
cy mkną setki turystycznych autokarów, którymi 
d<> Havre wracają turyści z Paryża, na P-Oklady 
takich transatlantyków jak „France", „United 
States" lnb „Batory". Każdy z nich, znęcony roz­
głosem jaki historia nadała Dz;.iewicy Orleańskiej, 
wstępuje do miasta i dzięki swym wydatki>m, po· 
mn.aźa jego zamożność. · 

Pewne konsekwencje Spalenia Joanny na stosie 
spadły na Rouen - żartują Francuzi. Ale ·nie ta­
ki~ jakich by się tu oba.wiano, lecz takie jakich 
tu pożądano. 

WIESŁAW DANIELAK 

~• : • · ••••••I•••• ·•••••••• . •• · • I•• I ILUZJONY 
mem okazał się .lro.rzystnym 
interesem, gdyż Bodo - s·P.­
nior dorobił się i przeonłbsł 
kino-tPatr na ul. cegielnia­
ną (obecnie Jaracza) róg 
Pjotrkows'kiej, do lok.atu m„ 
gącego pomieścić pięciokrot­
nie liczniej~ public01J.ość. 

Około 1910 r. Łódź posia­
dała już 12 kilt. Były to prze 
waż!lie ro.ale placówki z wi 
downią liczącą od 108 do zoo 
miejse. K001centrowały się 

one w śródmieściu. Musiały 

mieć 'llllaez;ne po<W'Odzenłe, 
gdyż a.ż trzy mieściły się w 
he-zpośredn.im sąsiechtwie przy . 
ulicy Piotrk<>wskiej, })Od nil 
merrm 15 - „optique P&rl­
sien" • pOd numerem. 1? 
killlo prowachlone przez Anioł 

kiewłcza, ojca kom,pozytora, 
(.kltó1-y ja~ dziecko akompa­
niował na f<>rteptanie :iar(•W 
no a.rtys.toon. jak pro.ieke;iom 
Iilmow)R!Jl), a pod nuonerem 
22 ki>DO-tea.tr „Arkadia", 
gdzie w poczek.ałni oczeki­
wała &pragnionyeb rO<NYwki 
- graJąca sz3!a. Z uwagi na 
to, iz widzowie nit-rzadko 

-· ·,-·· ;;, ·· ' ' ~ " )...,-... . . '~ ~ :. . . 

napotyiQali - łntdności w 
zr<ntmtienkl treści fimłu 

ki.na zal>rudniały narratorów, 
któcyeb za.da.niem był1> gł&ś 

n-e tlumaczenie treści akc.ji. 
Osobiste zdolności narrato~a 

nie były bez maczenia i dla, 
pP-WUych widz6w przy wybo 
TZe kinemati>grafn decydują­

cy;m Cl<Y!f\ll>kiem był „opo• 
wiadae.z" a nie wYświetlane 

dzieło. 

za.nim przejdziemy do przy 
pomni<mia pierwszych prób 
wzbogacenia kin łódzkich w 
t-onię. mu.simy cofnąć się do 
1908 r.. kiedy . przy Ulicy 
Przejazd {obecnie TUwirna) 
JJOd. numerem z wzniesiony 
został sp~jalny budynek te 
prl!Zentacyjnego kin.a· „Odeon" 
(obecnie „Gdynia"). Gmaeh 
ten, posiadający widownię o 
456 mieji;ca.cb stanowił nie­
bywałą a-trakcję z u.wagi Il'& 
to, 'ie zrywał z dotychczas<> 
wą, jannarez;ną tradycją ki­
na. Wyposażenie wnętrza by 
ło .ni-ykle łukiS-usowe, zg„ 
dne z wyniagainiami miejsco­
wej plUtokracji. Poczelkalnię 
7d<>b!ły liczne drzewa Jaur-0· 
we. pod którymi tn-Lędowali 
bilet~.rzy w eleganckich, ciem 

Jl'Oeielonyeła f.l'>d<aeb. i!fała. wi 
dowiskow.a mogła obudzić za 
7-<ir«>śł niejednej metropolii: 
krYształowe żyrandole, ozdob 
ne plafony, doskonała wenty 
Iacja, gazo'>e ogrzewa.nie, 
korkowa posadzka i mlęi<'kie, 
puszyste chodniki. Na pię­
t-rze - obite pluszem loże 
doi>ełniały 1>brazu, który mógł 
znaleźć uznanie wYmag.a.jącej 
publiczności. 

Po rocznej działalności ki· 
na właścleiele sprowadzili z 
7.agranicy aparaturę do wY­

świetlania filmów dżwlęko­

WYeh. R-olę współezesnej ścież 

ki dźwięku spełniała płyta 

O·braCDjąca się na clużym gra 
mofonle zainstalowanym pod 
~ra-nem. Urządzenie c!ilelk­
tryczne 21SlnoCb;roni-z,owane z 
gramofonem in.formował><> 

operatwa z jaką szyb·kością 

na~żv przesuwać {ręc-zn\e!) 

:a8m11 w -.acie. Pro;y po. 
Dł«Y tego urządzenia la­
zna,jamiano pa.bliczność kino 
wą z na.jświe.tniejszYJDi aria­
mi operowymi w wYl<onani n 
łwiatowej stawy artystów, 
spośród których dość wymle 

ea.r.usa. 
\ 

Ok. r. 191:1 w gmachu przy 
at. Przejazd l p-0wstało kino 
„Lmla" (obecnie ,„Wisła") a 
wkrótce potem przy ul. Piotr 
kOWlikiej 67 - "Cassino" (O• 

becme „P<>lonia"). Rozpoczął 

się eł<res o§._ttej walki k­
ku.rt-ncyjnej. 

Rywalizaeja naJwiększyeb. 
iluzj(>QÓW 16dzkicb majdo­
wała odbicie w zewnętrznym 
wyglądzi" miasta. Na ulicach 
ustawi.ano ołbrzYtDie, m.alq­
wane plakaty. budynki kin 
ośw1Ptlano kol<><rowymi ta­
t·ówkami., a co bardzie.i po­
myslrywi wWctciele kazali 
nocam• m.al-0wać lakierem na 
chOdnikach reklallli>we napf­
sy nl'hęc.ające do zobaczenia 
uowego, paE\jonującego ftl.. 
mu. •• 

* :Jf. * 
Do oipracow.aini.a ~ 

g,o <13"'tyilmł-u wykorzystaoe ro 
st.a•ły W!SpOl'lllnienia wfololet­
rneg„ apera•tora kin łooZlkich, 

Wl~"d:Osła<w.a Gralła!ka. 

B()IHDAN PIĄTKO'WSKI 

Florencja 
• po potopie 

W „Żyvrocie własnym" BenvElll!tlto Cel'!iJU.i tak cpisuje 
iPO'~ta.niie Florencji: „Juliusz Cez.ar mial zna.k-0mltego 
i dzielnego w.:xiza. który nazywaj' się F!OTi!nus Cellinus, 
oo zamku leżąceg'O o O.wie mile od M<l!nte ffiiasdllrl.E. 
Florinus ów ~tanąl obazem pod Fiesole, g<l:zie letży dzi­
siaj Florencja. bo blis<kość rzeki A.l'\no była wygOdą 
dla wojska. Więc wszyscy żollnierze i :illlni ludziie, któ­
.rzy mieli SJ)Tawy z owym wodzem, mawialli.: „chodi· 
my do Florencji", po czdci dia.teg'O, ż.e wódz zwał S'ię 
FlorinU'SI, po ezęści pr-LOeto, że miejscowość, w której 
obozawa-l:, obfitowała w mnóstwo kwiaitów. Julius~wi 
Cezarowi, gdy zruldadał miasto, podobała się ta prze­
pięk:na naz;wa nie tylko dlatego. że była tak stooowma; 
lecz przeto, że k:wliaty µrzyinoszą szx:zęście"-· 

His·totia zdawała się nie­
jednokrotnie p<Ytiwierdzać tę 
opinię. Florencja miala szczę 

śde - już w XIV w. stała 

się na.jwiększym bankiem 
świa.ta, a r)'(:hlo jednym z 
najwspanialszych miast Eu­
ropy zasobnym w pa.la­
ce. świątynie, pomniki. Cho­
ciaż nie omijały jej klęs1d 
.żywiol<JOWe i wojenne. Wielki 
Boccaccio wsipoonina np. o 
7..arazie dżumy, której uległo 
100 ty>s. mieszkallców, mimo 

że przedtem Ilii-e przypuszcza­
no nawet, że miasto liczyło 
.aż tyle h:.."dnośai. (Byl to rok 
1348). 
Męstwo wielki.ego wodza 

przeszło wi<l<JCZnie na wszy­
.stkich florentyńczyków - 71 

ika.żdej OOW'iem qpresji dziel­
nie sobie poczymaU, pod:nc­
sząc z chwhlowych upadków 
fNle ukoch<lllle miasto. 

POO,obll!ie i asfam'i.a. klęska 
tP<J'WOOzi - maniero jej miesz 
kańców najw:iększa. tragedia 
w historii Fl{)(I'encji tylko na 
krótko za:klóaila normałny 
;rytm życia. 
Minęło 7 lll1iesięcy jak Ar· 

;n.o pawrócila do swego kor}· 
ita. Mętne jej wody SlPQ.k.Oj­
.nie już toczą się pod mo­
s taini, spinającymi oba brze­
.gi rreki. Po gorączJkowym o­
.kresie umiwania znis'ZIC'Zeń 
mastąpilł C2Ja5 o<lbudowy, oo• 
;ra-z; więcej taż świeżych ele­
wacji bUJdynków, n~h wl 
.t.ryn sklepowych, ośWieblo­
;oyeh hoteli... 

Ale w laibLry.ncie stare~ / 
mi as ta można j eszx:z,e napot­
kać ślady wylewu. Sciany b-..t 
dynków niazm.ac:zone zostały 
p.roz;ez wzb=ną rzekę wy­
.raźną lmią. Ta linia zaik:re­
ślala roi:rniary S'Zikód - na 
jej wysokość s-ięg-aiją tu też 
ru=towania i ochronne sza-
lu n ki., poza kltórymi prowa· 
d~i się prace rek:OIIL9trukcy:j­
.ne. 

Sla'Wllla z M"<:Mtekltoniczn'·,j 
urody Jllorencka kaitedra jest 
juri: w pe!Jnej krasie o­
cz;y'S'ZCZon.a i odświeżona po­
on<llWnie slawi swych mi­
strzów. Nie ma tego SZC"Lę~­
ciia Gaileria Uffizi, która 
wciąż tkwi w pajęczej siat­
ce rusztowań. Tych ootaitnic'.1 
zresztą sporo jes2JCZe w~ 
FlorE-'Ilcji. zwla=a w lewo­
brzeżnych dzielnicach. 'l'o 
jednaik nie pTZ0S'Zlkadza, by 

w wąski.eh irl'ie-zkach klębil 
.s.ię tlum zaaferowanych flo­
.rentyńcz)"ków, aby cora?. 
ciaśniej było od au.tokllirów 
l samochodów. i by jak daw­
niej na moście Ponte Vecchio 
obejmowały się młode pary • 
Jak zawsze w przepięlmym 
mieście Fl()(l"in.usa. 

F()t;o. A. W ACH 
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ane ·Con-verse była pewna, ~-e właśnie ona 

padnie ofiarą mordercy, który od miesięcy 

terroryzował luksusową dzielnicę Beacon 

Hill, gdzie znaidowało się także jej mie-

szkanie. Dusiciel zamordował już dwanaście 

samotnie żyj.cych dziewcząt. W Jane nara­

stało przekonanie, że to ona będaie trzy­

nasta 1 nie była w stanie nic uczynić, 

żeby temu zapobiec. 

Nikt pom nią o tym nie wiedział i nikt bY 
nie uwi~ył. gciyby o tym powieiilziala. Wy­
śmialł!y ją na.wet Roger, rosły, ciemnowł06Y 
młody człowiek, pracujący jalto a.gent handło­
wy, ldóry dotrzymyw.ał jej już od rok.u to­
warzystwa. Ten poważnie myślący chłopak 
był bowiem zdecydowanym ptteci:wnikiem jej 
wiaey w baroskopy. 

- Cała ta astrologia to jednak wielka lipa -
wybttdmął ne,wet; z gniewem, kiedy wsipom­

niała 06tatnio o losach wyczytanych z gwiazd. 
- Nie mogę zrozumieć, w jai!1 sposób inteli­
gentna dziew=yn2 może ufać takim bzdurom! 

Oczywiście, ona mimo to nie zmieniła swe­
go zdania Tyle, że rue rorzmawiała już z nlim 
o tych sprawacll. Poświęcał·a jednak teraz na­
wet jeszcze więcej czasu studiowandu astro­
logicznydi prognoz. A spędzanego samotnie 
wolnego cza.su miała, niestety, wiele. Zajęcia 
Rogera łączyły się z licznymi rozjazdami; liość 
często nie widywała go nawet po kilka ani 
w tygodniu. Dzisiaj też był w drodze i kiedy 
cienie jesiennego zmierzchu kładły się już za 
oknem bawialni, Jane Converse jeszcze sil­
niej poczuła przejmujący ją chłód strachu. 

Przekonanie o grożącym niebezpieczeństwie 
nawiedziło ją znów tego dnia, gdy przeglądała 
karty astrologiczne. Wynikało z nich wyraź­
nie szczególne nagromadzenie oznak zbliża­
jącej się śmiel'ci. HOt"oskop wyłożył to oczy­
wiście znacznie delikatniej, zwracając uwagę 

na wieczorne godziny, w których objawić się 

mod:e na~ejsze niebezpieczeństwo. Jane 
potrafiła jednak czytać rm~ wierszami i zda­
wała sobie sprawę, co znaczą te słowa: Nvlo­
l!lOWY' Dusiciel ma ją na swo.jej liście. Wła­
śnie ona stać s:!ę może kolejną jego ofiarą, 
udUSIZOllą w samotnym mieszkaniu, przy po­
mocy znanej już powszechnie broni, która 
była zarazem kartą wizytową mordercy: czar­
nej nyfon~j pończochy; skręconej wokół 

~-
N~eśw.iadomie uni<l001 rękę i lirżącymi pal~ 

ini dotknęła miękkiej skóry na gardle, obser­
wując jednocześnie zapadającą ciemność. W 
domu napr2'P-IC'iwko ~ailly się już ~ 
Sw.ia~a, zasunięto zasł<Jny w oknach. 

Jau wstała z flłela. W ciemnosza-
iym kOS!biumie z długimi rozpuszczonymi wło­
sami koloru złota wygłądala ślicznie. Z wa­
haniem zaciągnęła zasłonę również w swoim 
oknie. Następnie zapaL'ł.a lampę stojącą obok 
ifotela i z niepokojem przemierzała od §ciany 
do ściany wyłoLODą dywanem podłogę oo­
~alni. 

Nie mogła przecież zadzwuńć do poMcji 
ł zawiadomić, że jest w nleb~eczeństwie, bo 
zapowiedział to jej borookop! Ubawią ~ tym 
,,.kawałem" je=e bardziej niż ,Roger. A ona 
jeWiak wiedziała, że to prawda! Tak jak wie­
dział~ oo ją czeka w innydi wypadkach, gdy 
gwia?Jdy oferowały jej swe przepowiednie: na 
przykład · wówczas, Jded:v umarła jej mMka. 
Albo gdy awansowano ją w biurze na Jl!'Y­
watną sekretarkę szeta. Gwiazdy w jej pcze­
szłoścd nie myliły się nigdy i dliatego właśnie 
teraz był.a tak bardzo przerażona. 

Gdyby ~ Roger ni~ był wyjechał z ~ 
sta.. Nie było go jednak i obo znal.1rzła się 
sama w god:zlinde największego niebezpieczeń­
stwa. To pewne, że gnieś tam ciemnymi uli­
cami zbliżał się morderca, który wy2l[laC!Zyl so­
bie właśnie tut.aj potworną randkę. 
Próbowała telefoniczni~ połączyć ~ z któ­

rąś z przyjaciółek, ale wszystkie zajęte były 

własnymi sprawami. . Będzie więc musiała 

znieść to w samotności. Wes·tchnęla udając Silę 
do małej kucllenki, zapalił.a światło, napeł­
niła el~try=ą maszynkę do kawy i włą­
czyła ją. Usiadła następnie przy kuchennym 
stole i znów zajęła się lekturą książki z ho­
roskopami., którą tu pllzostawiła. Czytała mar­
szcząc z J)ł'Zejęcl:a croło. Czas mijał. Zapa­
liła papierosa, po chwili kawa była got.owa. 
Piła ją powoli ze wzrokiem utkwionym w 
elektry<!1llly ścienny zegar. W końcu poczuła. 
że już nie wytrzyma sama następnych pięciu 
minut. 

I wtedy zaśw.f1ał jej ten pomysł. W domu 
był nowy dororca.. Dopiero przed dwoma dnia­
mi sprowad:mł się z żoną i d7Jiećm! do ~e­
m:kania w suterenie. Nie widziała go jesz­
r:ze. ale już pr.redtem miała przecież zamiar 
zwrócić się do niego o uszczelnienie okna w 
bawi.alni. Mogła fJo zrobić tera!Z. Byq.oby t,n 

pretekstem do sprowadzenia dozorcy i ehocia-:!: 
na jakiś czas przynios'!'Oby ulgę w tym po­
twornym napięciu ~.ekiwania. 

PMl>ies:zyla do telefont• i wykręciła numer 
mie5'2'.kania ~. Wreszcie odezwał si~ 
zmęcr.rony, nosowy głos kobiecy. 

Jnl wyJałalłl o co jej chocl7.i. 

- Czy mąż m6"łby przyjść do mnie na 
górę i sprawdzić dlaczego okno nie domyka 
się? - za.pyta.la bla.galnym niemal głosem. 

- Powiem mu - odpowjedzia.ła. krótko ko­
bieta i położyła. słuchawkę. Jane odłożyła wol­
no swoją słuchawkę na widełki. To nie była 

WJ>rawdzie odmowa, ale żona dozorcy nie 
obieeała jej niariego konkretnego. Pra.wdope­
dobnie nie była to ich pierwsza posa.da. do­
zol'CÓw i przywykli jni do obojętnego zała­

twiania naprzykrzających się lokatorów. Z 
głębokim westchnieniem Jane powróciła do 
wielkieiro fote~a i usiadła. 

Nie minelo jednak wiecej niż trzy minuty. 
gdy odezwa.I sie dzwonek u drzwi. A więc 
jej plan uda.I sfe 1 dozorcZYni wysłała męża 
na góre. 
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DU 
Otworzyła drzwi 1 ujrzała krępego starsze­

go mężczyznę o czerwonej twarzy. Ubrany był 
w przyblakły, granatowy garnitur, na głowlc­
mial zsunięty do tylu kapelusz. Wzrok .Jeiro 
1171 silny, przenikliwy, przygllłda.l się JeJ po­
ważnie. 

- P.-a Coaverse? - zapytał. 

- Tałt... - jakoś adale jej się w końea 
llUnłeebaąć. Cieszę się, że pan przyszedL Po­
kałę panu, w którym te miejscu.- Przy ka.t­
deJ ulewie, która przecież zdarza się łera:1 
często, przecieka strasznie do pokejn. 
Wszedł do środka. Zamknęła. za. nim drzwi 

I szybko skierowała sie do nieszczelnego okna. 
Odwróciła się ku niemu, zdobywa.jąe się Jesz­
eze raz na slaby uśmiech. 

- Proszę podejść tu bliżej do śelany, zo­
baczy pan o co ml i~le. O, tuła.J-· 

Podszedł bliżej I popa.trzył na ścianę. Jane 
odciągnęła w tym miejsca zasłonę, podeszczo­
we pła.my były wyraźnie widoczne. Pokiwa.I 
irtowl\ I wyjął paczkę pa.pierosów z kieszeni. 
Wolno zajął się za.pa.laniem jednego z nich. 
Następnie rzucił zapałkę na tackę stojl\cą 

obok fotela. 
- Rzeczywiście niedobr-z:e - .przyzna.I za.kło­

potanym · głosem. 

Był to bardzo zwykł)·, powolny mę!czyzna, 
ie jui sama. jego obecność podzia.lala na.tych­
miast kojąco. Popatrzyia na. łagodną, czerwo­
~ twarz, na kapelusz zsunięty oo tyłu, i Już 

była. gotowa wyzna.ć ma swoje przerażenie, 
niby ma.la. dziewczynka. ucieszona obecnością 
kogoś dorosłego. Opo\'l.iedziałaby mu o pro­
roctwie horoskopu, o lym w co wierzy, te Jl\ 
czeka I poprosiłaby o pomoc. Prawie już so­
bie wyobrażała jego uśmiech i sympa.tyczną 
odpowiedź. Ale w tym momencie powledzlal 
on coś - co spra.wiio, że zmieniła zamiu. 
Jego oczy odszukały jej wzrok. Głos mtal 
wciąż ta.ki sam zakłopotany. Ale ja nie przy­
szedłem tutaj w tej spra.wie - stwierdził. P 
czuła. pnyplyw powra.ea.j!\(lego pnera.żenia. N" 
rozumiem.„ - spróbowaJa.. Pokiwa.I głową. 

- Wole nawet, żeby jeszcze tego nie ma 
si.a,ta. NYLUmieć. - żeby jeswze nie musiała 
zumieć! W sposobie wypowiedzenia tych słów 
było coś prowoknjącego, Za.śmiała. się krótkim 
histerycznym śmiechem i cofnęła sie od 
o krok. 

- Pa.n jest dozorcą, pra.wda.? 
- Przecież nie powiedzia.lem tego ••• -

owa.fył. Nastąpiła. długa chwila. milczenia.. 
Mężczyzna. o czerwon<'j twarzy wydmuchał 
spokojnie dym pa.pil"rosa., nie spuszcza.jąc 
wzroku z Jane. Ona przyglądała. mu &ie tera.z 
ze wzrastającym strachem. Patrzyła. w jei:o 
zimne oczy i uświa.domiła sobie, że jest w 
nich ca.le to niebezpiec1.eństwo. którego sie 
tak bala. Czuła.. że oblewa. ją zim.ny pot. Za­
częła. drżeć. Teraz była. to .inż tylko kwesti 
czasu .•• 

Trzeba bvło już tylko odczeka.ć aż- sięgnie 
znów do kieszeni marynarki, tym ra.ze,m ni 
po papierosy, ale po CZll4'Dą nyloino-wą poneroeh 

i ruszy wolno ku niej . Przez chwilę st.a.la. w 
miejscu osłupiała. ze zgrozy. A więc Jedna. 
działo sie to naprawdę! Mordeorca rzeczywiście 
przyszedł! 

Chłodne O('fl;y przeszywały ją nada.I, a.le meż 
6LY'Zlla nie ruSŁ&ł się z miejsca. - Nie ch~e 
żeby pani robi!8' w związku z tym coś głupi 
go - odezwał się. - Histeria nie tu nie po 
może. 

Febra przerażenia. Die US'tępowala. 
zwilżyl:a ję-eykiem suche wargi. 

- Dta .. .dla.czego„. pan to robi! - wyjąka.la 
dlrypłym szep!em. 

I właśnie za.dzwonJI znów ~k n drz;wł 
MęŻC!Xy2llla sp«>j:rza.ł w tamtą 9tronę n 
gie za.t'rwoźon~ 'WZl'Okiem i zbliżył się szy 
kio ' do Ja.ne. Bmtalnie chwycił ją za ręce. 

- Uważać! Ani stowem e mnie! - S)'kną 
estrzega.wezo. 

• polecił nwrderoa l odeśle zanr& Die __.. 
"edzianego gościa. 

Na.ołskaJ~ z wolna klamkę łltwor.ąła. drzWi 
<>łllal nie krzyknęła. 11 radości, ujrzawszy 

gra.tmą sylwetkę Rogera. W.57.edł bez słowa., a 
·00y za.mknęła za nim drzlwi, spojrzał aa 
·ą dziwnym wzrokiem. 
- Zrobiłem cl niespodzia.nke? - zaoytał et­
o. 
Kiwnęła potakuj"°°, a kkdy odnałarrJ& cios. 
ałM , 

- Tak ba>r<tzio się cieszę. żeś przyszedł. Nie 
iesz na.wet :a.k banhol 
Ocrey jej powędrowały lękliwie w 5'ronę D­
ennych drzWi. 
- Naprawdę - tak bard2'Jo? 
Nie 7.Mta.na.wiając się nad ~ co robi, 
brew temu co na.katr.ł ten obcy, przywarła. do 
gera, zaoiskaJ!łC palce na jego płllS7lCZU. 

- Morderca! - ~pnęła jednoca.eśnie, cło­
m który zdradza.I niema.I szaleństwo. - On 

est w kuehn.i! Wiedziałam,. źe przyjdzie. Mój 
orosk:op to przewidzi.al. I przySZledł. tak j&k 

powiedziały gw:ia:ndy, Ozeka. tam w k.uehnl! 
ważaj, kocha.ny! 
Roger przyglądał Jej się dziwnie, ale za.nim 
oła.ł odpawied?Jieć, rn.y uczynić na.wet k:rolt; 
rępy mężczyz.na wyskoczył z kuchni, ja.k sie 

ego można. było spodziewać z pistoletem w 
ęku. Spojrzał chłodno na. Jane i warko~ 

·ewnte: 
- Kazałem prrecież nie nie mówić! 

Roger zrobił krok w stronę krępego męźc.ey­
y. Twa.n miał ja.kby w masce wściekłości. Jane 
fnęła się w słabo oświetlony kąt. Krępy 

ęźezyzna. stnelił, ja.k się tego 6'J)Odzi~a. 

e ehybił, mimo że był tak blisko. Roger rzu­
sle na niego. Oba.J walczyli za.pa.mięta.le. 

Jane zaciskała dłonie na policzka.cb. 
jęki bólu i od­

łosy ciosów. Wres.ooie jedna. z wa.lezących 
a.ci znieruchomiała. Skończyło się.„ 

Ocrz.y dziewczyny rooz.szerz;yły się w prr.er&­
enru, kiedy spostrzegła., że to krępy mężczy­

z;biera się i staje na. noga.eh, spogląda.jąo 
rrnmągniętego u jego st6p Rogera. Potem 

cli się w jej stronę, podniósł głowę I 
potkał znów jej wzrok. Jego oozy były rów­
e runne, Jak pl"TJedtem i 7JCłra.dza.ły Jeszcze 
iękw.e niż pnedtem 7Jdecy00wimie. 
7.nów oi:amęla ją febra pl'zen.źelda, a pokój 

I CIEL 
,_ „...... lłm połybjąe krz.y 

stra.enu. ~la oczy, WJUjąc Jed~śni 
w-Wie.rające mdłości. A więc na.dem.la ta chwi 
la, chwila śmieroi.. Będ7lie musiała zginąć ja 
tamte! Dzwonek o drzwi nie mia.I już 
czenia. Byt to pra.wdopodobnie dm..orca. 
dejdzie od drLWi po 
on.a mu nie otworzy i 
to był właśnie dowrea, 
pomóc. Nikł nie mógł jej 

Dzwonek ode2'lW'al się j 
potem z uporem zadzwOilllil 
krępego mężc,zyzny zadsnęły 

niej na jej r&nion:ach. 
- Ja będę w lwcbni - syk:nlłl. 

Die był, trzeba się ~e l)OIŁbyć! 
i gdyby ty'ko ooś ••• 

Nieprzytomnie pokiwa.I• głową. Ta. 
rz;ał raz jeszoze ponuro spode łba., 

od niej, poszedł do kuchni i prz 
sobą drzwi. Ona ruszyła do dT7lWi fro 
łedw!e trzymając się na. uginających 

ga.eh. Odżyła w niej nadzieja.. kiedy mal 
bie sprawę, te to może być S'1lanSa uci 
Ale tamten p~e'i ~gał ją, że bę 

uważać; a z pewnością - pooa. cza.mą nylon 
wą ;>ońezo.chą - ma. jeszcze i pisk>let i gotó 
będzie na jakiś desperacki czyn, Nie tylko 
więc ()IJl:8. jest w niebezpieczeństwie, ale J każ­
dy ktokolwiek stoi tam za. drzwiami wejścio­
wymi. Chyba, że ona za.chowa się tak, Jak 

olysal się {I-Od noga.mi, Przeżyła chwilę na­
ziei, ale p<JWinna była przecie2 wiedzieć, te 
ie jej Die m9Że ura.t()Wa.ć. Gwia.:lldy nigdy 
ię nie myliły. Tera.z było już jasne, re Die 
mylą się również tego wieczoru. 
Krępy mężC?:Y7JD& zli(iżyl się do niej, koły­

si z lekka. Twa.n: mia.I zranłon- i krwa-

·ć sobie wide Jdopo­
im cichym, jakby za.Żf"­

Mnsiała mu pa.tN Powie-
eo? - dodał jeszcze z 

I Wiedzia.łam! - mamrota­
zku. - Wiechi.a.lam, że mor­

tu dzisiaj! 

wzruszył ramionami, wY­
k:iemeni portfel i otworzył 

ja legitymacja. - powiedział. - Jł'­
omei1dy Policji. 

nie zbliżył się do nieprzytomnego Ro­
ęknąl przy nim, sięgnął do kieszeni 

la.szcza i wyjął z niej ooś. Znów spoJ-
na. Ja.ne. I 

Uwa.ża.j, trzeba dobierać gqbie pnyjacióJ, 
Oda osóblro - pawiedzia.ł tym swoim za.­
op<ńanym głosem i po<ka.zal jej wvciągn:ię~ą 
kieszenli ta.mtego ozami\, nylonawą pończo­

chę. 
(„Ma.garzyn Polski") 
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Straż Pożarna 
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Inform.a.cja telefon. 
Informacja PKS 
Informacja. PKP 
Pogot. oświetl. Ulie 
P,ogot, PZMot. 
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~ · ' ' „ · ' " · JonJS.Chera ul.. M.iliono- córkę z.a mąż" humOO'es.ka. 

:franc.) godz. IO 12.30. kuł czasu od Ia.t 14 wa 14 • 13.15 Sp,ewa „Sląs:k'\ 13.35 Tran" 

TEATR WIELKI (Plac 16 17.30, 20; 23.7. ja.k (USA) god~. IO, 12.3-0, Chiriirgla i la olo- krypcje instrumentalne popular 
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do 8.9. teatr njeczynny 16 (jug.) godz. IO, 12.30, 17.30, 20 :S~ma K 36-~.nw ej, . liści. 14.40 „Listy do reda!<c,V' 

TEATR NOWY (Wli:c- 15, 17.30, 20 SOJUSZ (_Pł~.towcowa .. 61 Chirurgia szczękowo- - humoreska K. I. Gałczyns,„e 
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OPERETKA (ul. Północ- .l.'4 (jug.) godz. 16, 18 19.15 Chirurgia Południe _ 1e.20 „Pvpo!udnie lipcowe''. 22.01 
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„Domek trzech dziew- la.t 18 (}a,p.) godz. 2-0 rKiliń..•kleJ?o 1231 go, ul. KOSY!llle.row I, Sain.t<>J. 22.21 Chwila poezji K. 

cząt"; Z4.7. nieczY111na 1 MAJA rK!Hńsklego 178l „Małpia kuracja" 00 G"'.lyńskich &1. I. Gałc7.yńsk!ego. 22.25 Koncert 

MVZEUM IDSTORII RU· 
CHU REWOLUCYJNE­
GO (Gdańska 13). Wy­
st.aiwa sztand.a.rów 11193-
1948. Czyin.ne od godz. 
0.()-..15'; 23.7. g. lO~l'i: 
24.7. z.amknięte 

MUZEUM HJSTORll WŁO 
KIENiNICTWA (Piotr­
Jrowska ~). Wystawa 
„Włókieninicbwo WCZO­
ora,j", „Gobeliny Gał­
lrOIWSkieh" coz.ytt1J11e oo 
godiz, 1~; :M.'J. niP.­
czyin111e 

lUUZEUM KATEDRY E­
:WOLUCJO.NIZ.1\IU UŁ 
(P<IJJ"k ~ienkiewie:zao) -
~Y!DJne g' .1IHl 4; 24.7. 
!l'UeOZYtnne 

MUZEUM SZTUKI (Więc 
konm.:H:iego 36). Wysta­
w.a „Michel Seupoor 
~ P<:iezja - PJastyka" 
g. lt2-18. 
24.7, ni~YIIlttle 

* i(· * 
ZOO (>ul. KQltlstalllJtyinocw-

sk.a 6-t!O) ozy.n!lle w go 
d?Jilna-ch 9-20 , (kasa 
czy1rma do godz. 18.30) 

PALMIARNIA - otwa.rta 
rw go.a,z. 10.-Us; 24,7. nie 
~ 

XI•NA 

B"NŁTYIK - ,,Mord~ca 
ZGsta.wia ślad" (pano­

, ll"aima, poi.) od. la~ 16 · 
' 23 i 24.7. jalk wyiżej 

godz, 17.30, ~ 
ł"<>I:O~A - „Czarnv 

dzten w Black Rock" 
1 od latt 16 (USA) godz. 
' :Ul. 12.30. 15. 17.30 2(1 

23 j !4.7. :fi!!~ ~J 
~OLNOSC „Małteń-

•two po włosku" 00 
: lat 16 l'Wł.l Kodz. :c 

1%.:111. 15. 17.30. 20 
n i 24.7. jtatk wyit9.1 

IRSLA - ,,Szezętcie" 
Od lat 111 (~ane.) g. 
il(). 1~ l>l, 1.6, .18, 20 
23 i 24.7, J,a.k WyŻel 

:WŁOKNIARZ ,.Nie 
złomny Wiking" (pano 
rama) od lat 11 CUSA) 
g. 10, 12.30. 15, 17.30. >C 
23 i 24.7, jaik WyŻej 

ZACHĘTA - „Fifl-Pi6r­
ko" od la>t 14 (fr.) g. 
10. 1:2.:!0. 15. 17.30. 20 
Zł i 24.7. Jaik wy.T,ej 

!l'A TRY LETNI!!! - „Dar 
lingH (ang.) godtz. 20 
(kino czynne tytko w 
dni pogo&lel 

. 23 i 24.7, j.alk Wy0ej 

STYLOWY LETNIB 
„wet J1'. jest moja" 
Cpan„ USA) godz. 20 
<kioo ccynne tyliko w 
<inf P<>l(O<lnel 
23 i H.7, jak wyżej 

ADRIA <Plotrkowska 1511) 
R'ino filmów rad'l\eekich 

50 \at kl.nemał<>"raf'i 
nd!ziecldej „świniarka 
i pastuch" od lat J.2, 
god'z, 10, 12. 14, 16, 
l8, 29; 23 i 24.7, jak 
wyrżej 

ENERGETYK (Al. Poli­
techn iJ<:I 17) „Fanto­
mas" (pan„ franc.) ~ 
lat 11. go.doz. 17, ,.Cała 
.naiprzód" (pan.) od la·t 

„Arcylo'kaj" od lat 14 ~t 12 (USA) god'Z, Chirurgia Północ ~·uzyki PO·~a.mej. 23.00 Dzlen· 
<fra!llc.-wł.-NRF') !!Od~ lii>.45, 18, 20.15; 23.7. S2'Jpital im. Jordana, ul. ni.k. 23.1° WJ~. s:>ortowe. 23.15 
16, 14!, 20; 23.4. „Saba „Małpia kuracja" godl. Przy.rodnioza 7.J.l. Rewia t!'elodill. I rytm?w· taneez 
detektyw" g,odz. 15 13.30, .LS.45, 18, 20 .15 ; Laryngologia: SZp. im. nych. 24.00 W1.adomośo1. 
j'A.rcylokaj" godrz. 16. 24.7. ".Małpia kuracja~" Ba.rlfoklego, ul. Kopcló- PROGRAM fi 
8._ 20; 24.7. „ArCYlo- godz. iS.46, 18, 20.15 •kiego 22. ~ • .;;; Sprawozda.n.!e z urOC'ZY-

kaJ" godlz • 16, 18, 211 8TOKI '(Zboc~) ,,Na Okutistyka _ S'Zp. im. stej se.oj; RN m. t.odel. 10.05 

LDK. (Traugutta nr Ul> tropach szpiega" a>a- Barlickiego ul. Koociń- Ł Poranek llteraclw- mui:ycz­
•• R10 ConehosH (USAl nora.ma) Od I.at 16 s'~lego 22. ' ny. 12.os Wiadomo.śei. 12.00 „z ka 

od l.!,t 14. l!odtZ. 15. ("tdz.l l(a:<lz. 16, 18. 2 Chirurgia f laryngolo- talogu radiowych płooenek ro-
17.30, 20; 23 i zt.7. 1aik 2 7. „D:melny rycen" gia dziecięca• """""· Im. ku". L2 ?o „Wesoły kiermasz mu 
WY'Żej godz. 15 „Po kruchym - ' ~...., zyCZJny". 13.2-0 Popul.arna mu.zy­

!\IŁODA GWARDIA (ZJ„ lolhie" (pa.n-or.am.a) od Konopnickiej. ul. Spor- ha svmfoniczna, 14.00 "Mazo·W-

Loma .2) ,,Noc" od lat lat 16 (radz.) g-0dz. t6, '1a ~/50. • sze" "_ poemat w. Broniewskie 
Hl (wł.-fn•n.c.) go.ct,z, 18· 20; 24.7, „Po kru- Chirurgia szczękowo- go. 14.2() Na tolniersklej estra-

lQ, • 12.30, 15. 17.30, 20; chym lodzi.e" godz. twar;oo~a - ~it<l.l lm. dzie m1!z)"CZillej. 15.00 Dla dzieci 

23 i 24.7. jalk wyżej 16. 18• 20 ~;~~~1~~· ul. Koipciń- „Pa<tn.cte dziool to jest war-

l\IUZA (Pabla.n.ie.ka 1731 STUDIO <LU!ll<Urnby 7-.9) Toksykologia _ llnsty- szawa". :5.27 wszystko o spor­

.,30o Spartan" 4p.a;nora- ,..strzelby Apaczów" tut MedYCYl!lY Pracy Ul cie - k0!llcert rozr. 16.00 CŁ) Li'P 
ma) od lat u (USA) od Laot 11 (USA) godz. TeTesy I. • · cowe rytmy 16.30 Melodie i pio 
godz, 15.45, 18, 20.1s 17.16, 19.JO; 23.7. „Utra sen.kl srebrnego ekranu. 17.00 
23.7. „Dwa jabłuszka" eo.n.a korona" gOd-z. 16 2'1.7• Wiad. 17.05 F~l. M. Jorsta. 17.15 
godoz, 14.45, „300 Spar· „Strzelby Apaczów" 4 cU'ri r-::;.zśpiewa!llego Opola. lS.00 

tan" go<loz. 15.45, 18 gocJ:z, .17.15, 19.30; 24.7. Chirurgia Południe „o osi•„:n!llastej pl"LY herba·tce". 
2-0.l~; 24.7. „Na tropach „Strzelby Apaezów" g, s 7<'l:>'ta1 · p· ul 18.29 Mon.iusZllro - ,Flis" - ope 
szpiega" c~·!llora.ma) 17.15, 19.30 ,„, ·1' . . =· iro,gowa, . ra w 1 a.kcle. 19.30 „Matysiako-
od 1 t ·•- ·~o czanska 195· wie". 20.00 Swiąteczna pa·rad.?. 

15 45 a. 18
16 ~r~:rz.) godz. SWI'l" (Bałueki Rytnek )) Sz;i~~ur~. P~:.~nga, polskich orkiestr I zespołów roz 

· ' · • „wyspa taJemniOUI" rvwkowy<"h. 21.00 Dzienhk. 21.25 
OKA (Tu,wim.a nr ~) Od lat M (USA) godz. ul Sterling.a 1-ó. $plewa „Mazowsze". 22.00 Ogól-

in!eczy;nne; 23.7. „Trzy 10, 12.30, Ili „.Julio, Je· La·rYngologia - Szpital noj)Olskie wiadomości o.portowe. 
pingwiny" re"taJw ba- steg czaru.)ącaH od lat im. Piro.gowa, ul. Wól- n.IS H . ~rlio;: uwertura 

jek god„. 14 ,,Zloty 1.6 (fra.nc.-aust.J l?odz. czańska le5, „Korsarz„. 22.20 Ra<li-okabare! 

człoWiek" (palll.) Od lat 17.;io~ ~; z:i.1. ,,Czaro- Okulistyka: Szpital Im. „Trzy po trzy". 23.20 Z na~an 
12 (•w<:g.) godz. Hi.30, dzteJSk• p1erści"'1i" "' Jooschera, ul; Mili<lCrJo- studia JG.zzowego PR.. 2~ . SO W1ad. 
l?.45, 20; 24.7. „Gam-Oń" l~, Il „Wyspa tajeru~ w.a 14. NIEDZIELA - 23 LIPCA 
(ipam.) od lat 14 (frainc,) mcza" g.odz, 12.30, 11; Chirurgia i Ia.ryngolo- r 
go<i'Z. 15.30, 17.45 „Julio, jesteś czarują- . PROGRAM 

POLESIE CFomaJskiej 37) oa" godz. 17.3-0, 2o; 24 ,7, gia dzie<:ięca - SZipital a.oo stan pogody, dziennik po­
„BYlo nas czworo" ol'.l ,,Sublokator" 00 la-t 16 im. K0o110.piniokdej. ul. ranny 1 przegląd czasopism. 8.30 

lat 14 (radz.) gOdz. (.pol.) g"Odz. 10. 12.30, 3porna 36~· Przekról muzyczny tygodnia. 9.05 
15. Jl7, 19; 23.7. jak wy 15, 17.30, ~ Cll.i.rurgla ~ękowo• „Fala 56". 9.15 Radlowr I?agaz~n 

zej; 24.7. „Książę i ze twarzowa: Sr.pLt.at \ru. wojskowy. 10.00 Dla dz1ec1 w wie 
bra.k" od lat 11 (Ml.g.; DYŻURY AIPT&K Ba·rlickie.go, ul. Kopciń- kU przedszkolnym „Podróż do 

g<><11z. 1'7 „NiewierinoAó'" ''kiego 22. leśniczówki" - słuch, 10.20 Kon-

od lat 18 (wł.) g. l9 Pi. Ko.ścleln.y a, Piotr· Toksykologia _ 1 Cen.tr. cert z nagrań ork. PR i TV w Kra 

POPULARNE kawska 67, Piotrkowska Sz.pLtal W A.M, ul. żerom- kow!e. 10.40 Koncert życzeń. 11.40 
(Og.r<><Wwa :im. Plac WoLn-...._. • „Kulisy historii" aud. 12.10 

I.8) „Biała pani" od lat Armii czerwoineJ 'I:" Pl'. sJnego LI.a. Wiersze współczesnych poetów 
14 (czeski) g<Xk. 16.30 Pokoju 3. eJ?ipsk;ch. !2.20 (Ł) „Wesoły Auto 
18.30; 23.7, j.atk wyri;ej; N<>eoa pomoc lekar- bus". 13.20 Melodie ludowe kra-
.24.7. ja.·k wy;t,ej g-0c1z. 23,,_ ska, Slenkiewi~ 137, jów arabskich. 13,35 Przegląd ,Pra 
J.8.30 tel. 444·44 - przyjmuje sv literackiej. 13.45 „Rozgłosma 

?RZEDWIOSNJE (Żerom- Pk>tr~OW!9kta IM, Na- zgłoozenia telefom.i.czine bąrcerska". 14.30 „W Jezioranach" 
sklego 74-76) „Człowiek rutowicza s. Pabianicka na wi<.yty 'd<lQlO<We' :e- Hi.OO K. Hbffman - „Dt!atwa Sy­
bez paszportu" od lat 218. przybygzewskleico 41 .ka.rz" w g'Odz. 19-S, W reny" - operetka. 16.00 Wiado-
14 (radz„ pa.n.) &Oda. '.irnanowskieco SO, „~; ;1m>bulatorium iirutemis.ty- mo{icl. 1s.o& Tygodniowy przegląd 
15.30. 17.46. 20.15 na 83o ...,,..,.. C"tmytm przyjimowani są wydarzeń międzynarodowych. 

23.7: jatk wyiżej; %4,7, na miejscu ch<>!"Zy z na 16.20 Studlo Współczesne „Inter-
,. Wielka 'ucieczka" ('n~ zt,i. g; Y'mi zachorowaltliami pretacja" - słuch. J. Kras\ńskie-
!llorama) <>d la-t Ji internistyomymi w go· go, 17.00 Transm. z Ostrawy Pól-

e.amer.) godtL, l6, 19 .~p P1oW1roowska l93, :NI· dziinach 16-7. finałów o Puchar Europy W lck-
PIONI clall"tliaca 15, R. Luk- Nocna pomoc plelc:g- koatletyce drużyn męskich. 18.10 

ER CFra.nclc.'Zkań:<k,,. 'liarska., Al. Kośeiusz'ki Wyniki Toto-Lotka oraz regional-

i1~ó~~?g/~a!:1=a)Wc!d ~E:i:~ka P!~rk~~~ ~iło!:~.1!2ł-09tef~~~~! ~%~h n'f~~~attc~~~;'i'~~~~~·~~. ~~.~o 
lat 14 (""11?.l god2, 15, na .zaibie.g! 00 dOlll!U w Muzyka krajów arabskich. 18.45 

!1~~Y'~j~ g2!':;. i4K~:łi,; D'YZURY SZPJTNl.1 godrz. 1.9--4. 1:=:0r"wyni~f0~~j~~k:~!~;'~~iei~~ 
~ łod:e Wikingów" Szpital hn, M. Madu- Swiąieca.tna pomoc 1,,_ prez sportowych. 19.25 Melo~!e w 

Dłz . .1' • 117.30, 20; 24.7. rowicza, ul. _ M. Fornal- ka.r&ka: d;;;iellnlca S'l'Ód- <zybkich rytmach. 20.00 „siedem 
" ug1e łodzie Wiki.n· k' . ... mieście _ f'iiotr'kowska dni w kraju I na świecie", 20.26 
gów" godz, IS, 17.3-0, 20 5 teJ •• - 'P''l"ZY'jm·ujc Wiadomości sportowe. 20.35 „Ma-

POKOJ fKaztmlerza si :o-dzące I chore ghneko- !02, tel. :!'7lo-M, Bałuty - tysiakowie", 21.05 Z nagrań Wł. 
Kocha· l:'!?.icrmie z dziellllicy Po Z PacamnW\Skiej 8, tel. 1 21 25 R d" k ba t 

„ • JDIY syrenki" Jane o.raiz rz drnietn.1-• 541-96. Górna - Leczni- Sofronick ego. ' . 2 Ma TIOdfl ~teó 
°" lait 14 <PoL) <!Od.z. S • ~, !'za · 2_., tel. 440-62, Po- ., Trzy po trzy' • 22. 5 e o Je, 
J6, 18, 20; 23.7. „Zają . ródmi.eście z Rejono- . rych chętnie słuchamy". 22.45 
czek" go&;:, in „Kochaj ;;ej Poradni ,„K" ul . !esie - Al. 1 ,MaJa 4"2, Chwila poezji - „zielona Gęś" 
my syrenki" godz. ; fotr+ko<W"1ka 269. Slilpit.al tel. 305-33, Wi'<l'Ze!W - - K. I. Gałczyńsk,ego. 23.00 Il 

16, 18, 20; 24•7• „Kn. ~'r.,: ... _H. 34~3'!1f,_u1.prŁzyajgmie01w1_ 
3~gi·~~i:• t!,.~!:ro.:~!~ wydanie d:i;len!'i

1
ka wtieczorn

2
e
3
go

5
. 

chajmy syrenki" god.- ...., 0 . ' 23.10 Wiadomosc spor owe. .1 
16, Ul, ao :-~ rO<lu1ce i chore gi- " 3 wiizyty dom·awe 'Pl"LYl Nowości! programu llI. Z4.00 Wia­

REKORD <Rzgowska !) 

„Klub kawalerów" (!pa 
norarna1) od lat 16 (.poi.I 
<!. 10, 12. 14 18. 18. 'O 
23.7. ,,Zagubiona Pil· 
ka" godz. 10, 11 „Kluh 
kawalerów" l(O<lz. '.2. 
14, 16, 18, ?,O: 24.' 
„Klub kawalerów" g 
10, li, 14, 16, 18. :IO 

lłOMĄ <Rzen-W!<ka .,., 
„Złodziej samochodów" 

l'l<>kolo~icz:nie z dzielltli- mowane .9'1 od godz. 10 domości. 
cy Bałuty i Wild:zew <1o 15. W1zY1ty ambulat:>­
~raoz z d'Zielm»cy ŚTÓd· 'Y'jine i d<Jlłl>O'We •zała·· 
m•ieście z RejOl!lowe< tw:ia111e są w godz. 10-i7. 
Poradni „K". u1. N'l- Gabinety zabiegowe 
wot'ki OO. I Klinika Pol.- świąteC7'llej pomocy pie­
r.in. im. curie-Skłndow- Jęeniarskiej czynne w 
'kiei, ul. c11rie-Skłndow wyżej wymienionych pu" 
•klej 15 '!YrZ:V}muif' l<ta-ch WY'konują w1bi~i 
•<><lz.ace l chore l?iineko- n·elęgnia.rs1de w godz. 
'"'eie-z,nie z dzielnkv H-18. Z.głos.;;en·i.a na za-
r-órn.a ora•z dttie<lin'c;, b'egi d.omowe 1:Yl"Zy1m<>-
Sródmieśoie z ReJon·o- W'a!lle są w godz. 8-17. 

PROGRAM II 
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9.55 (Ł) „Spraw:y łódzkie i 
ludzkie". 10.15 Poranek Uteracko­
muzyczny. 12.05 Stan pogody i 
wiadomości, 12.lO Warszawski Ty­
l(odnik Dźwiękowy. 12.35 Poranek 
symf. w wyk. Ork. PR l TV w 
Krakowie 13.40 Melodie filmowe. 
14.00 Rad:owa pios:.nka miesiąca. 
!ł.30 Gra zesp. „Studio M-2". 15.00 
Dla dzieci „Diabeł Boruta" słuch . 
16.00 (Ł) Wynik! losowania „Ku­
kułeczki''. 16.02 Rewla ork. l so­
listów, 16.30 Konc. chop,nowski. 
wyk, B. Hesse-Bukowska. 17.00 
Wiadomości. 17.05 Fel. na tematy 
m!ędzynarodawe. 17.15 $plewa 
.,Mazowsze". 17.30 „Podwieczorek 

ZA POROZUMIENIEM STRON 

P. T, Postanowilem od wrze­
śnia zacząć naukę w techni­
kum dla dorosłych. Niestety, 
w zakładzie nie ma warunków 
na pnes1111ięcie mnie do pracy 
na jedną zmianę. Kierownil< 
mó,i sugeruje mi, że wobec te­
go muszę złożyć wymówienie. 
czy rzeezYWtście nie ma inne­
go wyjścia? Nie chciałbym bo­
wiem stracić ciągłości pracy. 

RED. Naszym zdaniem jest. 
Ro~azanle umowy na mocy 
wza.Jemnego Porozumienia stron, 
które nie oozbawia pracowni­
ka ciągłości prac.y i związa­
nych z tym uprawnień urlopo­
wych. A więc radzimy i;korzy­
stać z tej formy wypowied ze­
nia. 

ODWOŁANIE Z URLOPU 

C. Z. Zakład odw-0łał mnie 
z urlopu, Teraz mam go otrzy-

mać ponownie. Ale w jakim 
wymiarze, 30-dniowym, czy też 
w zmniejs2J0nym o 5 dni, któr11 
zdążyłem przed odwołaniem 
wykorzystać? 

RED. Pracownik., którego od­
wołano z urlopu, może otrzy­
mać tylko tę część urlopu, Jctó. 
rej nie zdążył wykorzystać. 
Ponownego udzielenia urlopu 
w pełnym wvm:!arze przepisy 
nie przewidują. 

BEZPŁATNE LECZENIE 
G. l\f.: Do jakiego wieku są 

leczone w s~itala.ch dzieci nie 
ubezpieczonych rodziców~ 

RE·D.: Do !>e<z.płatne.go leczto­
nia s?<pita.!Jnego miają pr.a.wo 
wszystkie dzieci. które nie 
ll'końozyły 1 roku życia.„ Je. 
żeli jedna0k dziecko zostaje 
przyjęte do szpitala pr~e·d u­
kończ<'.nJem l ro.ku życia .i 
przebywa w nim dłużej, to ko 
rzysta on.o z bez;platn.ego lecze 
nia, nawet jeśli przetk.!'O<:Zy w 

międ1zy„zasie .prtZtefWid'lli.a!lly pN:e 
plsaimi wiek. 

-===============::;! rrzy mikrofonie". 19.00 z melodią 
•• p!os. przez św!at. 19.30 Radio-

wy Teatr Sensacji - „Upiór" -
•!uch. wg, opow. A. K. Tołstoja. 
20.30 Tematyka wschodnia w mu­
zyce. 21.00 Stan pogody I dzien­
nik wieczorny. 21.22 Konc. dla 
tańczących. 22.00 Ogólnop. wiad. 
<"OOrtowe I wyniki Toto-Lotka. 
22.20 Lokalne wiadomości sporto­
we. 22.30 Niedzielne wieczory mu 
zyczne. 23.35 „15 minut z nowych 
nagrań muzyki tanecznej". 23.50 
Ostatnie wiadomości. 

PONIEDZIAŁEK - 24 LIPCA 
PROGRAM I 

potrze:fiuje 

9.00 Dla dzieci .,Zabawy, zawo­
dy, wyprawy, przygody". 9.20 
„Rels z melodią I piosenką". 10.00 
„L!plec-44" - fragm. książki T. 
Szymańskiego. 10.20 Koncert mu­
eyk! operowej. li.OO „Od sola do 
orkiestry". 11.35 „Wieś tańczy I 
it>lewa". 12.10 Kwadrans melodii 
w wyk. duetu fortep. 12.25 „Rol­
niczy kwadrans". 12.40 ,,Więcej, 

let>!eJ, taniej" 13.00 Koncert mu­
zyk! rosyjskiej. 14.00 „Mozaika 
pogodnych meiodl'i". 14.40 Utwo­
ry skrzypcowe gra Bronisław 

Gim.pel. 15.00 Wiadomości. 15.05 
z życia Związku Radzieckiego. 
15.25 „Co nam przynosi miesięcz­
:J.ik „Spiewamy i Tańczymy". 

1
15.55 Opinie konsumenta. 16.00 

-=======;.;=======~~ „Popołudnie z rnłodoś!)ill"• 16.05 

- Nie 
wspólnika? 

„Non stop Studio Rytm". 16.20 
„Na wirażu", 16.40 „Nauka l re­
!leksje". 17.00 Aud. z cyklu: „Tu 
jestem potrzebny" 17.35 „Studio 
Propozycji", 17.55 Wiadomości. 
18.00 „Na scenach I estradach 
świata". J8.43 „Kwadrans z dedy­
kacją''. 19.00 „z ksi~garsklel la­
dy". 19.10 „Jedno z siedm~uset0 • 
19.30 „Woj>ko. strategia, obron­
ność". 19.45 Gra Zespół Instr. 
„Trzy Słońca". 20.00 Stan pogody 
I wiadomosci dziennika wieczor­
nego. 20,31 Studio Współczesne 
. ,Pięć snów w obcym mieście" -
słuch. 21.00 Modern Jazz Quartett. 
21.27 Rep. pt. „Czerwone noce". 
21.50 Muzyka poważna. 22.20 „Spot 
kania prZ '' półce" - N:na An­
drycz. 22.35 J. Lefeld: 3 piesn! do 
słów Rabindranatha Tagore. 22.50 
Melodie przed 23-clą. 23.00 Il wy 
danie dziennika wieczornego. 
23.!0 Wiadomości sportawe. 23.15 
Wieczorny koncert muzyki kame­
ralnej. 24.00 Wiadomości. 

PROGRAM Jl 

mości sportowe (Ł). 13,15 (l..) Kon 
cert polskiej muzyki rau. 13.45 
re,) „Słabości wiejskiego budow­
nictwa" 14.00 Muzyka sceniczna. 
14.35 „Fala 56", 14.45 Koncert 
rozr. 15.30 Dla dzieci „Baśń o 
szlachetnym myśliwym I wiernej 
przyjaźni" _ słuch. 16.00 Wiado­
mości. 16.05 Publicystyka między 
narodowa. U!.17 Wlzje malarskie 
w muzyce polskiej. 17.0l (Ł) „Akt. 
Łódzkie". 17.15 (t.) Felieton aktu­
alny. 17.25 {Ł) Grają ork. Mela­
chrino I Mantovan!ego. 17.45 (Ł) 
„Na róż'1ych Instrumentach" • 
18.00 (ł..) Spiewają zespoły wo­
kalne. J8.20 (Ł) .,starzy i młodzi". 
18.45 „Polsko-brytyjski ożenek". 
19.00 Wiadomości. 19.05 Muzyka I 
Aktualności. J9.30 Koncert z na­
grań Ork. Kameralnej PR I TV 
w Katowicach. 20.15 Wiersze Ewy 
Krzyżanowskiej. 20.25 d.c. kon­
certu. 20.54 Melodie paryskie. 21.00 
Z kraju I ze świata. 21.27 Kron;­
ka sportowa. 21.40 Gra Katowicki 
Zespół Tan. „Metrum". 2.2.00 Roz 
mowy o wychowaniu. 22.10 Kon-

11.20 J, Brahms - Ili Symfonia cert chóru Rozgłośni Wrocław­
F-dur. 12.06 Z kraju i ze świata. sklej PR 22,30 Ambicje i starty. 
12.25 Kompozytor I jego p!osen- 22.45 Gra ork. Taneczna PR pd. 
ki - J. Matuszkiewicz. 12.451 E. Czernego. 23.15 Muzyka rozryw 
„Morskie bogactwa" wg, prof. dr k~wa I .t~neczna. 23.50 ostatnie 
w. Mańkowskiego. 13.05 Wiado- w1adomosc1. 

TV DZIEŃ w TV 
"""'"'''"'"""'""'"llllllllłllftlllłlllHł1IQlllHIRlllllllUł 

SOBOTA - Z2 BM. 

11.50 - Program dnia (L), 11.55 - Urocri:ysta zmiana warty 
przed Grobem Nieznanego żołnierza (W). 12.20 - •• Rakieto­
wa i pancerna" - rep. dokum. (W). 12.50 - Dziennik (W). 
13.05 - „ Yan co" - film fab. prO<l. meks. (W). 14.35 - Dla 
dzieci: „PiernlkowY błazen" T. Petrykowskiego (Gd.). 15.25 
- Tele-Echo (W), 16.15 - Półfinał Pucharu Europy w lek­
kiej atletyce meżczyzn (Ostrawa). 18.20 - „Polska - 22 Lip­
ca" - proe:r. muz. (W}. 19.20 - Dobranoc <W). 19.30 - Moni­
tor (W). 20.05 - Estrada Literacka: „Tylko dla was bitwy 
przeżyliśmy" (W). 20.40 - Dziennik (W) . 21.10 - Wiad. sp0r­
towe · (W).· 21.35 - „Spotkanie ze szpiegiem" - film fab. 
prod, poi. (W). 23.20 - ProJ?ram na jutro (W). 

NIEDZIELA - 23 BM. 

9;25 - Program dnia (?.). 8.30 - Plac przy Kijowskim 
Dworcu - rep. (Moskwa). 9.00 - Z cyklu: „W Ś\lrieoie sztu­
ki" - Sfinksy nad Newą" (Leningrad). 9.30 - „Przypoml• 
namy. ~adzimy" (W). 9.40 - Film z serii: .,Koń. który mó­
wi" (W). 10.05 - Centralna spartakiada w gimnastyce - fi­
nał (W). 12.00 - Dziennik (W) . 12.10 - „Lipcowa rewia zesP. 
amatorskich" (K). 13.00 - „Radar" (W). 13.10 - „Nasze 
życie codzienne" z cyklu: .• w starym kinie" (W). 14.00 -
„Przemiany" (W). 14.25 - PKF tWl. 14.45 - Koncert rosyj­
skiej muz. ludowe! (Moskwa). 15.30 - Jak zostałem spill;e­
rem - spotkanie z T. Bocheńskim (W). 15.55 - Półfinał Pu­
charu Europy meżczyzn w l. a, (Ostrawa). 18.10 - .,Chaplin 
I leJ?o pierwsze !ilmy" - film nrod. am. (W), 19.25 - Do­
branoc (W). 19.30 - Dziennik (Wl. 20.os - „3 X młodość" -
pro~r. estradowy CWl. 21.05 - „Kanral I !nnf' - film fab. 
prod. węg. (W). Z:M5 - Niedziela sportowa (W), 23.15 -
Program na 1utro (W), 

PONIEDZIALEK - H BM, 

17.~ ...; Program dnia (L). 1';'.15 - z.wo. 17.25 - D,Ziennlk 
(W). 17.30 - z cyklu: ,,Medale I detale" - Jerzy Pawłow­
ski szablista wszechczasów (W). 17.55 - „Bryza" (Gd.). 18.20 
- „Eureka" (W), 18.50 - „Kino krótkich filmów" (W). 19.20 
- Dobranoc (W). 19.30 - Dziennik (W). 20.05 - „Brze~iem 
Kaspijskiego Mona" - rep, filmowy z cyklu: „Od Kaukazu 
do Tień-Szaniu" (K). 20.20 ;_ Teatr TV: „Ostrv dyżur" .T. 
Lutowskiego (W). 21.30 - „Krzyk kobiet" - rep, filmowy 
(W). 21.45 - Dziennik <W>. 22.00 - Program na jutro (\Vl. 

WTOREK - 25 BM. 

10.00 - „Dzielnica SZCZ<:ŚCie" - film fab. prod. rum. (P), 

11.20 - Przerwa. 17.05 - Proitram dnia (L). 1'1.10 - Tele­
kram (W). 17.25 - Dziennik (W). 17.30 - Teleferie w pro­
gramie: „TV kronika podwórkowa", film z serii: „Przygo­
dy Robin HoOda" (W). „Turniej o tółta żyrafe" (K). 18.4S -
„Fam11, Plon. Sandom!ern - 67" - prol(r. studencki (W). 
19.20 - Dobranoc (W). 19.30 - Dziennik (W), 20.05 - Spiewa 
J. Połomski, prezentule - E. Wojtczak (W). 20.40 - l.WD. 
20.55 - „Dz:leln!ca Szczęście" - film fab. prod. rum. (P). 

22.1; - „Kronika kulturalna" (Gd.). 22.35 - Dziennik f.W), 

22.50 - Program na 1utro (W). 

SRODA ..., :iii •BM; 

10.00 .....; „Dalekł ukochany" - filni fab. prod. r~. (P), 

11.15 - Przerwa. 17.10 - Program dnia (L). 17.15 - Dzien­
nik (W). 17.20 - „Manuela" - film prod. kub. (W). 18.00 -
„Kino filmów amatorskich" (K). 18.30 - Wszechnica TV: 
„Za kierownicą" (W). 19.00 - PKF (W). 19.10 - Z.WD. 19.20 
- Dobranoc (W), 19.30 - Dziennik (W), 20.05 - „Kompute­
ry czy rachmistrze" CW). 20.30 - „Nim nadejdzie świt" -
film TV z serU: „Podziemny front" (W). 21.00 - „Swiato­
wtd" (W). 21.30 - „Si6dmy ezfow!ek" - film TV prod. am. 
(K). 22.20 - Dziennik (W). 22.35 - ProJ?ram na lutro (W). 

CZWARTEK - Z7 BM, 

16.40 ;;.,; Program dnia cz.i; 16.45 - Dla dz!ecl: „Witia -
Neptun" (Moskwa), 17.15 - Dziennik (W). I7.20 - „Tramp" 
(W). 17.40 - .,Gejsza" - film z serii: „Za siedmioma gó­
rami" (W). 18.05 - „Czwarta zmiana" (W). 18.35 - Muzyka 
w szczecinie - progr. muz. (Sozcz.). 19.05 - Z.WD, 19.20 -
Dobranoc (W), 19.30 - Dziennik (W). 20.05 - Wszechnica 
TV: „Secesja" (W). 20.35 - „Dymna zasłona" - film fab. 
prod. ani(. od lat 16 (W). 21.40 - „Schlesierzy roku 1007" 
(W). 22.10 - Dziennik (W). 22.25 - Program na jutro CW). 

PIĄTEK - 2S BM 

IO.oo - „Diabelska przepaść" - tllm fab. prod, czech. (Pl. 
11.30 - Przerwa. 16.55 - Program dnia (L). 16.20 - Teleferie 
w programie: „Pierws2.a pomoc wakacyjna". film z serii: 
„Przygody Robin Hooda" (W). .,Piątkowa POCzta wakacyj­
na" (W). I7.00 - Sprawoulanie sportowe. 17.4.5 - Dziennik 
(W). 18.45 - Magazyn medyczny (W), 19.20 - Dobranoc (W). 
19.30 - Dziennik (W). 20.03 - ŁWD. 20.20 - IV TV Festiwal 
Teatrów Dramatycznych: „WoyZek" - G. Buchnera (K). 
21.40 - „10 minut recenzji" (W). 21.50 - „Dobrv wieczór. jal< 
mlnął dzień?" (W), 22.20 - Dziennik (W). 22.35 - Program 
na jutro, 

SOBOTA - 29 BM, 

10.00 - „Sprawcy nlea:nani" - film fab, P!'od. wł. (W). 
11.40 - Przerwa. 17.35 - Pro.gram dnia {L), 17.40 - z.wo. 
17.50 - Dziennik <W). 17.53 - .,Przygoda i my" - film prod. 
radz, (W). 19.00 - Rozmowy o książkach (W). 19.20 - Do­
branoc (W). 19.3-0 - Monitor (W). 20.05 - „Wedrówki po 
Hollywood" - film proo, am. (W), 20.55 - „w wesołvrn 
miasteczku" - progr. r02rywkowy (K). 21.45 - Dziennik 
(W). 22.00 - Wiadomości sportowe (W). 22.10 - „Sprawcy 
nieznani" - film fab. prod. wł. (W). 23.50 - Program na 
Jutro (W). 
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.§tare, ale jare 
PYTANIE 

- J'llk myślasz - spytał kiedyś Aleksandra Dumd­
sa...ojca jeden z :;:rrzyjaciól - czy mam pożyczyć GasLo­
nowi 100 franków? 

- B€l2lWan.mlwwo! 
- Dlaczego? - zdziwił się przyjaciel. 
- Bo inaiezej Gaston przyjdzie do mnie.-

PRZYSLUGA 

FeaU.\et wracaił pewnego raa:u do domtt w nocy od­
mienną nili zwykle drogą. W jakliejś pustej uJ.iCZ<-? 
obskoc:z:yŁo g:o nagle kriJku apasz&w. 

- O<vwaj por.ttel! - krzyJmął jeden. 
- Bardzo mi przykro - odpa:rł spoko;lrn!e pisarz - a:e 

ta:k się · zloż,ylo, że nie mam przy sooie p.i.en.iędzy, a~~ 
nawet zegar-ka. Tyl.ko jedno mogę dla was zrobit -
będę polecail: tę dTogę wszystk.im :znajomym„. 

NIEMOżNOSC 

Pewieri s-da-:boi.c spędzał od 30 lat wszystkie wiecmr' 
u pani L. G<ly wreszcie owdowiała, sądzono, że ożeni 
aię z nią i zachęcano go do tego. Ten jednak odmóWll. 

- N:ie wiedizia.libym - m€lkl - Pie odtąd spędzać 
W'iec7lolry ••• 

KLO POT 
Gdy ktoś powiedział do ma:rszałk:a Bassompien-e'a, ~ 

dziewictwo jes: skarbem kobiet, t.en odparl: 
-~ jest ustrzec ska:rb, do którego kilucz nos{ 

każdy mężczyzna. .. 
ODPRAWA 

Ktoś spotkał w Pałacu Spraiwiedłiwości łat"da Tburiow 
i pow.ied:zial rnJU; że kek:er.lca z kawiamd ,,Naindot" uro· 
dzi1a cbJieako. 

- Cóż to mr.:ie obchoUa:i? - odparł lord. 
- Mówią, że <to jES't dz}eo!oo m:rlorda-

- A co to patna obchodz.i ?! 

Qpr. „CIS" 

BAJKA nie tvlko 
dla dz1ec1 

Było dwanaście grzecz.nych prosiątek 
A to trzynaste? - To był wyjątek. 
Dwanaście słucha taty i mamy 
Trzynaste kwiczy: „My nie słuchamy" 
Dwanaście co dzień grzecznie się kąpie: 
„Trzynaste kwiczy: „Na co nam ką.piel!" 
Dwanaście wkłada ryjki w korytko 
A to trzynaste wkłada kopytko. 
(Co gorzej, nawet powiedzieć mogę, 
że nie kopytko, lecz świńską nogę.) 
Z dwunastu świnek będą kiełbasy 
A to trzynaste uciekło w lasy. 
Dwanaście śpiewa razem z słowikiem 
A to trzynaste zostało dzikiem. -
Kiedy w dabrowie grzyby zbierałem, 
To się z trzynastym właśnie SJ»tkałem, 
A gdy już zjadło wszystkie żołędzie1 
To mi przyrzekło, że grzeczne będzie, 
Będ7ńe słuchało taty i mamy, 
Bo z większym smakiem takie zjadamy, 

JAN SZTAUDYNGER 

ROZMOWA TELEFONICZNA 

I 

Czy jesteś 
sOOlllrAaa 

]J 

JnffllllHHftlllllllllllHłlllllntlllilillilWWWIW 

! ~~:::i{:*~::łl=~ I 
E panie pułkowniku! - odpa.1'l ! 
5 sł1Lga. = 
5 - Nawet do pie-kl.a? i 

I. __ --= :n.~~f ~~: ~:~„:. ~~%~ -=1 __ =i 
ten żrrr pie„wszy ... 

- O nie, panie P'!Likowniku = - zawal.al na to woźnica. - -
i Ja zna.m $WOją sl1Lżbę: wu· i 
j sadzę pa.na pułkownika, a § 

l 8Ghn bedę czek~ przed lH'a- 5 
mat 5 

WllMIMU!JWAS:UiWISWdZ•llWIAWDIM__, 

I o o o 
o o o 
o o o 
o o o 
o D p 

I o o a 

* J'e<ŻEfl Ul<Lwanje nie 
przeik S min<Ut je-
steś ~asbmegawczy; 

10 tmG ~ ba•r>d:ro spo-
st!"zeg.awczy; 15 min. - jesteś 

średni<> spo<S<ta-zega,WlC>Zy; ~ 
. sł.aibo 1>1)05t>I'Ze­

. eli przeikro-czyłeio 

· b.a>l'ldzo mało 

Y. =Yli l!orótkc> 
jesteś ga;pa ! 

Dziś z przyczyn technicznych nie ukazał się kolejny odcinek powieści. 
Przepraszając za to serdecznie naszych Czytelników, w zamian jako 
skromną rekompensatę zamieszczamy na str. 6 całostronicową nowelę 

sensacyjną pt. „Nylonowy dusiciel" 

K 
r 
z 
y. 

I z 
, 
o 
w 
k 
a 

Twórczość 

Dino 
Buzatt1'eeo 
Włoski pisarz 

Dino Buzatti pa 
r a się ta.kże i 
t'W'órczością pla­
styczną. W czer 
wcu wystawi\ 
swoje obra.zy w 
Paryżu. 

- Na.kładająe 
dwie pa.ry eczu 
otrzymujemy e­
fekt 'W'ibracji da. 
jącv dziwne 'W'ra 
żenie życia -
oznajmił na ot­
warci u 'W'YSta­
wv. 

Chińczycy 
wpadli na ten 
pomysł już zna­
cznie wcześniej. 
Swiadczy o tym 
dzieło nieznane­
go artysty z 
xvn w. przed 
sta.wia.jąee pm-­
tret Tsia.ng-Ke 

wynala:rey 
chińskie~ pis­
ma. Oba por­
trety prr,edsta­
wia.my obok. 

O'Express) 

POZIOMO: l, Szklane naczynie, c. Ka.wałek partytury, 
5. Swiątynia protestancka, 9, Lek zewnętrzny, 12. Są w 
pasi<!ce, H. Do młodości, 16. RekWizyt rybaka, 17, Nie 
pije wina, wódki, 21. W nim Matysiakowie, 21. Modlitwa 
muzułmańska odmawiana 5 razy dziennie, 23. Autor „Iza· 
belli", 25. Pieniądz irański, 30. Poeta i śpiewak celtycki, 
32. Noga za kolanem, 34. D<>ZOrca na kolei, :n, Matka bo· 
gów, 39. Styl pływacki, 41, Odkrywca komórki jajowej 
u ssaków, 42. Na dnie naczynia, 44. Ozdoba Moskwy, ł7. 
Spód beczki, 43. Słynna świątynia w Mekce, 50. Umożli· 
wia zakup ratalny, 51. Opowiadanie dla przedszkolaków, 
52. Nieprzyjemność od zęba, 53. Piłka w bramce, 5ł. .Już 
go nie tańczą, 55. Wierzba, 56. Autor powieści ,,Kakao'', 
~9. Pię'kn.a Cyganka z opery „Manru" - Paderewskiego, 
60, Nurogęś, 83. Lewy dopływ Wołgi, 65, PożYWk• dla bak· 
teri.i, 67, Pieczenie w gardle, '7t. Wysoki ptak z Tasmanii, 

?Z. Pod prześcieradłem, ~3. Wą.wóz, 74, Sm, 7fl. O nim 
walc, 79. Taniec towarzyski, 83, .Jajo wszy, 88, Sygnał 

1K'zetf nalote-1n, 87, Kolega ebolerYka, „, Zajezdnia dla 
trabanta, 119. Autor trylogii ,,Przed potopent", 99. Dz.iew· 
CZYnka z elementarza, IL Dekoracyjl)y 1:1.kłacl otw-ów w 
płaszczyźnie, 92, 1-nrię Ka.reniny, n. Kter.wniea, »t. 
Tłuszcz ·„ wieloryba. 

PIONOWO: z. Jest w naszym herbie, 3. Pieniądz llrlt 
dynastia chińska, 4. Drużyna sportowa, 5, Na śmieci, 7. 
wagonowa budka z ręcznym hamulcem, 8. Tek5t pł'15f'• 
sięgi, 9. Jedna z planet, lt. Najniższa kasta w star. In· 
diaeh, 11. Piasek budowlany, 13. W misce Jąońuyka, 15. 
Ż-Ołnierskie pobory, 18. Uzbrojona zgraja, 19, Wydziela 
mocz, 22. Marka motocykla niemieckiego, M. Droga po­
cisku, 26. Cembrzyńska, 27, Otwór w pokładzie statku, 211. 
WYSDkość nad ziemią, 29, Pozujący hołdownik, 3t. Mote 
być mleczny, 31. Alkohol z melasy, 33. Dał poe21ąiek air· 
realizmowi, 35. Dźwignia handln, 36. Wstęp do n.ank:iL. 38. 
Najwyższy zachwyt, 39. Ozdoba szyi z koronek, 41. wal· 
ka na pięści, łl. Gry-u>ń z rooziny wiewiórkowatych, 43. 
RyWal rubla, ł5, Poezja opisowa, 46, Pióro skrzydłowe, 
4,. Dowódca janczarów, 57. Plecionka ze słomy, 58. Na.i· 
słynniejsza Joainna. Cl, SzUk.V go w rzece lub ZOdiaku, 
62. Rysa na kallo, 64. Pełzak, N. Waszmość pani, 68. Za· 
bawa., &t. Antylopa podobna do konia, 71, Stolica Ba&z· 
kirskiej SSRR, 73, Składnik jodyny, 74, Praktyka po stu· 
diach, 75. K.olor żółtoczerwony, '77. Zarobek na podwyżce 
cen, 78. Król.owa kwiatów, 7,. Omasta dla maszyn, IO. 
Wielka h·m<>ll l. S. Bacha, 81. Dzielnica Warszawy, 112. 
Pierwszy nasz reaktor atomowy, 83, Kość, se. Syn Dedala, 
85. Odmiana chalcedonu. 
Rozwiązania prosimy nadsyłać na adres naszej redakcji 

w tenninie 7·dnlowym z dopiskiem na kopercie „Krzy­
tówka", 

g 
I 

I 

g 
a 
n 
t 
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